ALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYC7AY TEM. WYDANTE IT. T DZIŚ 173 STRON 
krakcv. poniedziałek 2 listenada 1925 Nr. 244 


Cena Nureru Prenumerata: w Krakowie i prewincji mies. Zł. 2°40, kwrt. Zł.10-20 
} P. F. €. w Krakewie 400.630 w Krakewie z edneszenicm de domu „ „ 360, „ „I 

c czelcwe P. F. ©. w Erakewie .650. Ka prewincji: z przesyłką pocztewą „ > 420, „ „1800 
Wydewnicze „KEWY DZIEMKIK*, Zagranicą w ppessika pociewą c © >s ZGON 


Wasułkie kemuuisa. sależy madsyłać wpreet do Administracji. | Cgłeszenia: Drobse egloszemia za slewo Z. 015, wiersz. milimein 


stracji: kraków, Orzeszkowej 7. 


Kemunikaty przesłane Redakcji nie beda uwzględniene. - Zł. 6-20. 0:60, wiersz miiimactr. 1-szp. w telnóńcio 
Kękepinów redakeja nie zwraca. Za mseraty Kedakcja nie odpewiada. ZL ets, Sier me pó z bene stronie Zł. 1— GAM 


Redaktor naczelsy przyjmuje GG 12 de 1 w południe. greszy Zł. 10, imseraty zamiejscewe e 5046, zagraniczn: o 1OG00 dzażeza 


Fabryka ALTESSE-WISŁA s A. Kraków 


„awiadamia, że z dniem 1-go lipca br. uruchemifa cddział wyrcbów wszelkich 
artykułów piśmiernych a wszczególności: netasów w oprawie skórzanej i płó- 
ciennej, hbruijenów w okładkach sztywnych i miękkich, bloków i zeszytów ry- 
sunkewych (papier rysunkcwy specjalnie klejony i (rwały) oraz 
wieiką [ntroligaternię wyposażoną w nowoczesne urządzenia techniczne. 
ZNAK TOWAROWY Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik. 


Deklaracja Balfourowska a czyn 


luca w ciągu szeregu lat przedwojennych jest | stało się tradycją lat ostatnich. W dniu tym 
faktycznie czemś, co przedstawia realną war- | zwykliśmy sumować rezultat pracy żydow- 
tość, na klórej się można oprzeć. skiej na Ziemi Izraela i nieustanny wzrost 

Musimy przyznać, żeśmy sami nie wiedzie | naszych bogactw narodowych potęguje pod- 
li dostatecznie o tem, i świadeciwo wystawio | niosłość nastroju. 
ne dla nas przeż innych, silnych i możnych, Jeśli się przyjrzymy dziełu narodu w ciągu 

727272 ostatnich ośmiu lat, to jest, od dnia ogłosze- 
ARJ 4 nia deklaracji Balfoura do dnia dzisiejszego, 
to naprawdę musimy skonstatować, iż w cią 
gu tego okresu powstało w żydowskiej Pale 
stynie coś tak wielkiego, tak imponującego, 
tak silnego, że żadna siła nie jest w stanie e 
, 7 y gy PA balić budującego się gmachu narodowego. 
f Z 4 M, ŻEM Można mówić w chwili obecnej o faktycz- 
i A f 625 Ta, nem życiu żydowskiem w Palestynie, * czego 
doprawdy nie można było twierdzić w dniu 
2 listopada 1917. 

Jesteśmy zupełnie świadomi wielkich czy. 
nów, dokonanych w Palestynie i właśnie ta 
świadomość wniosła kardynalne zmiany da 
naszej psychologji narodowej. Wzrosło samo 
poczucie narodowe ludu żydowskiego, śmiało 
i odważnie patrzymy w przyszłość. 

Palestyna przestała być źródłem pokornej i 
skromnej tęsknoty, kiełkującej w sercu każde 
go Żyda — stała się ona aktualną konieczno 
ścią i wiąże się z życiem prywatnem każdego 
z nas. 

A nawet ci, co zdala od idei odrodzenia sta 
li, z ubocza przyglądali się skrwawionym 1 
zmordowanym przez mozół pracy chalucomm na 


ZNAK TOWAROWY 


Dopiero ośm lat upłynęło od dnia, kiedy 
rząd angielski przez usta swego męża stanu, 
sędziwego lorda Balfoura, oglosił wobec na- 
szego narodu i wobec całego świata cywilizo 
wanego swe poparcie dla sprawy odrodzenia 
naszej ojczyzny. 

Jest to okres czasu tak krótki i tak zniko- 
my w rozwoju historycznym narodów, iż nie 
[jesteśmy w stanie z zupełnym objeklywizinem 
ocenić doniosłości dekłaracji Balfoura. 

Przeżywaliśmy te chwile radosne, kiedy 
Wieść o uznaniu praw naszych na Palestynę 
poruszyła masy żydowskie i wyprowadziła je | 
ze stanu apatji i detetyzmu moralnego, spo- 
fwodowanego przez przeżycia . wojny. Obudzi- 
ły się natenczas siły ukryte narodu i poprzez 
powłokę nędzy i sponiewierania  przedarły 
się okrzyki szczęścia i zadowolenia. 

W porywie ogólnej radości nie umieliśmy 
zanalizować sytuacji, by zrozumieć głębsze pod 
łoże enuncjacji angiełskiej. Trudno było za 
jednym zamachem ręki wypłynąć ponad po- 
iwierzchnię rozigranych fal podniosłego nastro į 
lu, fal, które nas unosiły w szalonym pędzie. | 

Dopiero dziś po ośmiu latach, choć, przyzna 
jemy, nie z zupełnym spokojem i nie zupeł- 
mie objektywnie, ale poniekąd rozważniej, niż 
poprzednio, pojmujemy, iż radość nasza w 
dniu 2 listopada '1917 roku nie była spowo- 
dowana bezpośrednio przez deklarację Balfo |. 
wra, jako taką; cieszyło nas to, że nas uzna- 
yno za naród, godny własnej ojczyzny, a na- 


dewszystko, że oceniono należycie wszystko, szym — chasydzi, ci obecnie już współpracu 
co naród żydowski był do owego czasu stwo LORD BALFOUR ja i z motyką w ręku użyźniają, skamienia- 
rzył na glebie palestyńskiej, łą przez ugorne wieki głebę Erec—lzrael, 

Jasnemm wszak jest, że w polityce niema | a takiem świadectwem była wszak deklara- I tak z roku na rok wciąż rośnie armja wy 
sentymentów i że każde posunięcie w tym | cja z 2 listopada, — spowodowało, iż urośliś- | zwoleńcza narodu żydowskiego i wzbogaca się 
chłodnym, wyrafinowanym i bezwzględnym | my we własnych oczach i uwierzyliśmy sil. | w nowe wartości w Palestynie naród żydowi= 
świecie opiera się na * konkretnych warto- | niej w ukryte siły narodu. ski. 


ściach. które się dyskor'tuje w ten lub inny 
sposób. Toteż oświadczenie rządu angielskie 
go było dowodem, iż to co powstało w Erec- 
Israel przez wysiłek twórczy narodu żydow- 
skiego i przez pełną poświęcenia pracę cha- 


I to było powodem właściwym naszęj rado Z tego też powodu coraz Bardziej ratuje 
ści, z tej przyczyny szerokie warstwy ludu | my się w dniu rocznicy Balfourowskiej de= 
żydowskiego tak gorąco przyjęły wieść o pi- | klaracji, przeniknięci ufnością w przyszłość — 
śmie do lorda Rotschilda, | przyszłość twórczą, wielką i szczęśliwą. 

Swiętowanie rocznicy tej SK 


daty historycznej 


y e p LT aha: dążenia do usunięcią wszystkich taré, które- 
i f > À | oo y ( Il i j (Ę [ by mogły zamącić atmosferę pokojową, wy- 
Wig w i A Rząd pragnie dać elle 
p niejszy wyraz tym pokojowym dążenio: 

Wycialanie optantów — zawieszone. «| święcając szczególną wagę ziemiom p ò- 

TORUN. 31 10. PAT. W dawoda pomorski | pojawiły się na tle uchwały Rady ministrów dnim Polski, - Dnie Pomorzu. 
Wachowiak udzielił wywiadu, „„ędstawicielom | z dnia 23 bm., dotyczącej optuntów, jestem Rząd oczekuje, że doniosły ten krok po- 
prasy w związku z wynikiem rad, na które | upoważniony do Wyjaśnienia, że wystąpie- | kojowy, przyjęty przez opnije europejskie za 
wezwał go do Warszawy, w sprawach | niem swojem rząd nie zrezygnował bynaj- | zrozumieniem i uznaniem, znajdzie należytą 


5 eych Pomorza. Wojewoda złożył w | mniej ze swoich uprawnień w sprawach op- | ocenę zarówno w łonie społeczeństwa pol- 
imieniu rządu następujące Oświadczenia: tantów. Zawieszając wykonanie tych upra- | skiego jak i obywateli narodowości niemiec- 
Aby zapobiec mylnym pogłoskom, Jakie | wnień, rząd chce dać nowy dowód swego kiej oraz poza granicami państwa. 
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Zajścia grecko-bułgargkia 


Jak je przedstawia komunikat grecki! 


Aleny, 31. 10 PAT. Agencja ateńska. Raport pod- 
gulskownika greckiego, kióry przeprowadził pierw 
sze śledztwo w sprawie krwawego Zajścia w Demin 
Kapu., w głównych Zarysach ma treść następującą: 
Wartownik grecki z posterunku Nr. 69 został za- 
bity z nienacka w chwili gdy znajdował się w obrę- 
bie posterunku a więc na teryiorjum  greCkiem. 


wystrzałem karabinowym na skutek salwy danej ze ; 


strony bułgarskiej w kierunku posterunku greckie- 
go, który pozatem był ież zaatakowany granatami 
iręczneimi. Bułgarzy zajęli równocześnie okopy gre- 
cki skąd ostrzoliwali posierunek Nr. 69. Już od 
ipierwszejc hwili było jasne, że posterunek bułgarski 
oirzy mal posiłki w sile 60—80 ludzi. Mniej więcej 
iwdwieg odziny po rozpoczęciu zajścia zabity został 
kapitan grecki w odłegłości 200 m. od swego po- 
sterunku, mimo wyWieszCnej przezeń białej chorą- 
gwi na Skutek salwy Bulgarów, zajmujących okop 
odebrany Grekom. 

Gdy żołnierze posterunku Nr. 69 po otrzymaniu 
posiłku próbowali odebrać z powrotem utracony 
pzzedicm teren, znaleźli oni w miejscu, gdzie był 
zabity warntewnik grecki, jego karabin nabily oraz 
empkę. Na ziemi znajdowała się kałuża krwi oraz 
ślady krwi, pozostawione podczas przenoszenia 
zwłok rpzez Bałgarów na terytorjum bułgarskie, 
Należy zaznaczyć, że w Okresie czasu, poprzedzają- 
cym zajście, żolmerze greccy i bułgarscy z obu 
przeciwległych posterunków utrzymywali jaknajlep- 
sze stosunki, przyczein Bułgarzy dostarczali Grekom 


Po zażegnaniu konfliktu na Bałkanie 
„Wojna byłaby zagładą świata.“ 


PARYZ. 31 10. PAT. Po wczorajszem koń- 
©owem posiedzeniu nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów, Briand i Chamberlain przyjęli 
wspólnie przedstawicieli prasy i odpowiedzieli 
ma szereg pytań w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego na Balkanie na wzór paktu zawar- 
iego w Locarno. 


„Ziarno wskójo 


Paryż, 31 10 PAT. Po skończonem posiedzeniu 
mady Ligi, poświęconemu konfliktowi grecko bul- 
garskiemu, Briand dziękując za złożone mu gratu- 
daoje z powodur czultalów konferencji w Locarn», 
Zaznaczył, iż uczestnicy w tej konferencji doszli do 
porozumienia, ponieważ ożywiały ich te same ide- 
aly, jakiermi kieruje się Liga narodów. Briand przy- 
fpemniał że podczas rozmowy a kanclerzem Luthe- 
(rem powiedriał temu Osialniemu; jeżeli chcemy osią 
Enąć pokój, winniśmy Się uważać tu nie Za przed- 
Btawtoieli narodów niemieckiego i francuskiego lecz 


Ministrowie oświadczyli, że tego rodzaju 


zasiane w Locarnie, 
dejrzeje z pewnością“ — mówi Briand 


sa dwóch europejCzyków, obywateli świata gorąco | 


Piębistyt w sprawie LOCATRA W 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 


Berlin, 31 10 (D) W tutejszych kołach poli- 
tycznych omawiana jest możliwość oddania 
sprawy układów w Locarno do rozstrzygnięcia 
płebiscytowi narodu. Rząd przekonany jest, że 
plebiscyt wypadnie znaczną większością na je 
€o korzyść, 


Przesilenie niemieckie 
Próby gorozuniiaenia z socjalistami 
Berlia, 31, 10 PAT. Germania donosi z 


Zgon główsedowod 


Warszawa, 31 10. (5in,) Z Moskwy  nade- 
szła dziś wiadomość iclegraficzna, że komisarz 
ludowy dla spraw wojskowych i głównodowo- 


p” ONE i ER c 2 Ol. ee ta ticzacd 
Naczelnej Organizacji Sjońskiej w Polsce zo- 


Posiedzenie Rady acz Org. Sjon. w Połste 


Warszawa, 31 10, (Sin) Posiedzenie Rady, 


kół par- 


ZącegO armji sowieckiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


przynieść zagładę światu. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek, 2 listopada 


drzewa na opał, zaś Grecy Bułzarom herbalę, kawę. 
koniak. Zabity wartownik grecki znany był ze spo- 
kojnego charakteru tak, Że wykluczone było, aby 
dał powód do zajścia. 

W dniach poprzedzających wypadek, żołnierze 
z posterunku bułgarskiego zadawaii jednak Żżołnie- 
rzom greckim szereg podejrzanych pytań, informu- 
jąc się o terminie wyborów oraz o dacie. w której 
opuszczą ocni posterunek, udając się na leże zimo- 
we. Stwierdzenie wszystkich okoliczności zmusza 
do wyciągnięcia wniosku, że atak bułgarski był wy- 
konany z premedytacją oraz najoczywiściej na da 
ny Znak, czego dowodzi również przysłanie po: * 
ków do posterunku bułgarskiego właśnie w dniu 
zajścia. 


Co mówią Bułgarzy? 


Solja, 31. 10 PAT. Bułgarska agencja tel komu- 
nikuje: Ateńska agencja telegraliczna uznała za 
swój obowiazek osirzedz opinie publiczną przed 
rzekomemi doniesieniami ze źródeł bułgarskich. 
Uważamy za swój obowiązek stwierdzić, że infor- 
macje z Solji są Całkowicie zgodne z prawdą, co 
zresztą komisja Śledcza może z łatwością skonsta- 
iować. Co się tyczy twierdzenia, jakoby rząd buł- 
garski stał na usługachkomita dźi, oraz jakoby król 
Borys zwrócił się był do nich z apelem wystarczy 
poznać faktyczny stan rzeczy, aby nabrać przeko- 
nania © Śmieszności informacji tego rodzaju. 


pakt jest pożądany, atoli musi on być wyni- 
kiem zgodnej dobrej woli. Inicjatywa w tej 
mierze należy do jednego z państw zaintere- 
wanych. Cała wartość układów z Locarnó po- 
lega na fakcie, że nie zostały one narzucone. 
Chamberlain podkreślił, że nikt dziś nie może 
sobie pozwolić na wojnę, gdyż ta mogłab£ 


pragnących pokoju. Wszyscy delegaci prowadzący 
rokowania w Locarno kierowali się tą samą myślą, 
przeświadczemi o tem, Że zapewmiając bezpieczeń- 
siwo danym krajom, pracują jednocześnie dla po- 
koju całego Świata. Ziarno pokoju zasiane w locar- 
no, mówił Briand, dojrzeje niewątpliwie, a pokój 
zapanuje nad wojną. Będzie to największe zwycię- 
stwo. Możemy już dziś przewidzieć Okres, w któ- 
rym konflikty międzynarodowe będą rozstrzygane w 
drodze sprawiedliwości, tak jak Są rozstrzygane 
dziś konflikty: indy widualne, i 


— — 


liegcenh/ 


lamentarnych, Że ze strony grup umiarkowanych, 
które chciałyby umiknąć natychmiastowego rozwią- 
zania Reichsłagu, robione są próby porozumienia 
z socjajłdemokratami. W związku z temi próbami 
rozważana jest możliwość dymisji niepopularnego 
w obozie Socjalistów kanclerza Luthera i stworZe- 
nie rządu, opartego podobnie jak niegdyś gabinet 
Marksa na trzech katrjach umiarkowanych z popar- 
ciem socjaldemokratów. 


ma 


dzący armji sowieckiej, Frunze, zmarł dzi. 
siaj po nieudanej operacji. 


stało odłożone z dnia 9 na 16 bm. 


f -m O. 
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Ku czci Nieznanego Zołnierza 


Warszawa, 31 10. PAT, W dzień uczczenia 
pamięci nieznanego żolni:rza minister kolei 
inżynier Tyszka zarządzł aby dnia 2 listopada 
br. punktualnie o godzinie 13-tej nastąpiła jes 
dnominutowa przerwa ruchu pracy i wszelkiej, 
czynności na kolejach, w biurach, magazya 
nach, dworcach, warszłalach  parowozowych, 
itd., z wyjątkiem pociągów znajdujących się 
w biegu na szlakach, a to ze względu na beza 
pieczeństwo ruchu, oraz z wyjątkiem pracy w 
elektrowniach, gazowniach kolejowych,  telea 
grafie i telefonie, oraz w nicktórych  nieliczu 
nych biurach, gdzie utrzymanie normalnej pra 
cy jest konieczne ze względu na bezpieczeń« 
stwo. Aby przerwa mogła nastąpić jednoczea 
śnie, na jedną minutę przedtem będą dane ngj 
stacjach przeciągłe sygnały gwizdkami paroa! 
wemi w warsztatach albo na parowozach, 


Właściwy człowiek na właściwym miejsca 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31. 10 Sin. Opróżnione Stanowisko 
szcła biura prasowego w prezydjum Rady ministrów, 
objął ceniony publicysta i dziennikarz warszawski 
p. Witold Giełżyński, prezes klubu sprawozdawców 
Sejmowych. P. Giełżyński nie jesi nowicjuszem w ży 
ciu poliiycznem, za rządów bowiem Ponikowskiego 
zajmował wybitne i vdpowedzalne stanowsko szefa 
departamentu prezy djalnego. P. Gełżyński znany jesk 
ze swych przekonań Szczerze demokratycznych, któs 
rym wielokrotnie dawał wyraz w rozlicznych artya 
kułach. Niedawno dopiero zamieścił w „Kurj>rze 
Polskim“ ostry artykuł, skierowany przeciwko nua 
merus clausus w Polsce. 


Delegacja 1 Gdańsia w Warszawie 


Gdańsk, 31, 10 PAT. W poniedziałek dnia 2 He 
slopada wyjeżdża do Warszawy delegacja senatu 
gdańskiego, celem przeprowadzenia tam rokowań 
w związku z połskieimi zakazami przywozu. Chodzą 
tu o uzyskanie dla przemysłu i handln gdańskiego 
kontyngentów przywozowych., Równocześnie zostanie 
ustalona lista towarów, które ců dnia 1-go stycznia; 
1926 mają być sprowadzane z Niemiec, 


Ofiara hazardu w Sopotach 


Gdańsk, 31. 10 PAT. „Danciger Volkstimme'" dod 
nosi, że wczoraj popołudniu wydobyto w Sopotachł 
z morza zwłoki młodego mężczyzny nazwiskiem JÓw 
zef Nowakowski, który odebrał sobie życie po przes 
graniu większej sumy w kasynie gry Ww Sopotach. 
Nowakowskiemb, który przegrał wszystkie posiadane 
przy sobie pieniądze w kasynie, dyrekcja kasyna 
odmówiła wszelkiego zasiłku na umożliwienie mu po: 
wroiu do rodziny. 


Zakończenie prae Komisji man- 


datowej Ligi nar. 


Genewa, 31. 10 PAT. Komisja mandatowa zakoń. 
czyła 31 bm, 7-mą Sesję. Komisja ustaliła wynik! 
badania sprawozdań mocarstw posiadających manda 
ty nad Samoa, Kamerunem Runda, Urundi, wyspa 
mi morza południowego, Palestyną i Transjordan ją: 
Nasłane petycje i protesty, dotyczące administracji 
terytorjów pozostających pod mandatem zostaly) 
przekazane państwom mandatowym w celu złożenia 
Sprawozdania. Komisja postanowiła zaniachć docho” 
dzeń w sprwie majątków obywatełi byłych państw 
nieprzyjacielskich, zamieszkałych na terytorjum ob: 
jętem mandatem. Dochodzenia w sprawie sytuacja 
gospodarczej Mossulu oraz położenia tubylców na 
terytorjach podlegających mandatowi zostały odro* 
czone. 

Genewa, 31. 10 PAT. Komisja, której powierzona 
firzeprowadzenie badań w sprawie granic w Mossus 
lu przybyła samolotem z Damaszku do Mossnlu. 


„Dzień oszczędności“ w Czechach 


Praga, 31. 10 PAT. Z inicjatywy i na wezWanie 
Promjera Svehli, miuistra finansów Recki i szefa 
urzędu bankowego Nowaka, zorganizowano w calent 
państwie t. zw. „Dziań Oszczędności”. 


Gen. Sarrail pozostaje w Syrji? 


Paryż, 31. 10 PAT, Zaprzeczają pogłoskom, jakas 
by generała Suailla w Syrji miał zastąpić guber< 
Rator Cywilny. Natomiast jest możliwe, że generał 
Sarail tylko tymczasowo Zostanie wezwany do Pax 
ryža dla złożenia wyczerpującego Sprzwozdania d 
przebiegu wypadków w Syrji a zwłaszcza w Damai 
ezku. Niewbecnego gen. Saraila zasiąpiłby iym 
powo generał Dupork r 
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LOROMADLENIE PUN 


na którem przemawiać bętia Pp. Szymon Feldbium I Dr. ignacy Sthwarzbert. 


Tajemnica granatów na poddasza domy, w którym miecza! Steiger 


Dokończenie zeznań komisarza $uchenka. -Co mówi sasiad Ste'geral 


Jak znaleziono granaty? 


(Telefonom od Naszego spacjalnego koraspondanta.) 


W użupelnieniu szczegółowego sprawozda= 
dia z rozprawy piątkowej podajemy dokończe 
de zemi podkomisatza Suchenka oraż že 
Bhia ieśżty świadków. 


Jak przesłuchiwanó Paster: 


nakównę 


Obr: Dr. Grek.: Czy ci panowie tam obecni, 
sukómski i inni, wiedzieli, lub powinni byli 
wiedzieć, że pan prżesłuchujac Pasternaków- 
up wraca do województwa # raportem do 
Rajwyższege Hygnitarża? 

BW. Buchenek: Przypiszczańi, 
byli wiedzieć, 

Przew: Czy iniał pań dane, by wiedzieć, 
łe ohi wiedżą, iż pan Hależy do najbliższego 
wiocźehiu p: prezydenta? 
szt Byłem zhany osobiście i ż mojej fun- 
je ji. 

f Dr. Grek: Czy przedstawiał sobie pan, że 
gdyby Pasteriakówna nie była dała panu 
Wonkrethej odpowiedzi a była dała inne od- 
powiedzi temu otoczeniu, czy byliby ci pano 
fwie powiedzieli panu, że zona nam już te raz 
zeżnała. Niech pan to przyjmie ód nas do 
wiadomości”? i 

SW.: Przy łakiej rozmewie nie byłem vbe- 
eny. a 

Dr. Grek: Czy ci panowie, którzy tam byli 
Gbeeni, nie powiedzieli panu, że powiedziala 
im, iż widziała, jak rzucił bombę? 

Przew.: Swiadek stwierdza, że pie 
iwiedzteć o tem, cuBy było, gdyby było. 


Polemika o uchylone pytania 


, Dr. Landau: Pan przedtem zaczął mówić, 
że według pańskiego zdania ona była zasuge- 
ruwańą. Jakie pan odniósł wrażenie? Dlacze- 
Gw Pasieinakówna właśnie przed pańem tak 
zeznawała? Czy świadek chciał pana okłatny 
wać, ezy może z innej przyczyny? 

_ Przew.: Ja to uzupełnię, Gzy poczynił pan 
Jakieś spolitłeżenia, któreby dopfowadziły 
na to, że ona miała jakieś zamiary? 

DR Landau: Ja się pytiin, cżeidi bah przy 
pislje te swoje wtażtnie.. 

PRiEw.: Ja nie dopuszcza. 

DR Landit: Takie wróżenie jest także pe- 
Wwhyi faklen życia wewiięliznegu, jest fa- 
klem, który Mož inie pewhe decydtijace żha 
Enie: JEŻE  Pasiertaukówna wtedy nie 
wWspofaniała, ae widziała jak Kieiger rzucil 
Bołibę, to misi to być czetnś wytłumaczone. 
Moge teh świadek nie ehte mówić prawdy. 
Może różtyślnie tal , Mogla też miec inbe 
pizyczyny ku temu. Jeżeli pun kotnisatz Su 
chenel, krymiinalnie daswiadczony, patrząc 
na Pasiernakównę, rozmawiając z nią beżpo- 
średnio po zamachu, odniósł pewne drożelić 
łe cha jest zasugerowaną, to musi to być 

arodajnem, Dlatego ważnetn będzie ocena 
tego, pod jakim katem widzenia należy ocenić 
jej zeznania i całoksktałt jej wyhurzeń. 
|| Prokurutor pozostawia to ocenie Trybutału, 
Rwraca tylko uwagę, że według niego niemu 
ładnych różnie rhiędży zeznaniami, jakie Pa 
Sternakówia złożyła na policji | w sadzie. To 
0% mówil wobec koth. Śuchehku, nie jest de 
Sydujgewu, bo mogła mie wiedzieć, kim jest 


że powinni 


modže 


ea e e a a, a z 


Suchenek, mogła gó uwažāać ża człowieka pry 
wałiiegó, któremu mogla hawel odmówić od 
powiedzi. © 

Dr. Landau zaznacza, że nie tylko wobec 
świadki Suchenka Pasiernakówna inaczej ze 
znawała, ale inaczej na policji, inaczej w są- 
dzie i w samym sądźie za każdym rażem ina 
czej. Jest tylko kwestią, co pań prokurator 
nazywa istotnem, a co dodatkowem. Jeżeli v- 
na twierdzi, że Steiger rzucił bombę, to mu- 
siała widzieć, jak rzucił, a tego na policji nie 
zeznawała. Jej zeznania muszą być przedsta- 
wione ahalitycznie, a tego argumentu niech 
pan prokurator nie podnosi, że ona mogła 
nie wiedzieć, kim jest Suchenek, bo ani p 
Łukomski, ani Kajdan nie przedstawili się 
jej z jakiemiś legitymacjami, więc nie móg 
tego też zrobić kom. Suchenek, Każdy wie, 
że ten, który przesłuchuje w budynku poli- 
cyjnym ma prawo przesłuchiwać. Nie przy- 
chodzi się ani nie prowadzi się roźmów 15 til 
32 


nut po żamachu, lecz kto ją pytał, ten 
przesłuchiwał. 

Dr. Ldndau stwierdza dalej, że kom. Suche 
nek nie jest osłalńiin, który miał przeslucha. 
nia Pasternakówny usłyszeć i przestrzega 
Trybunał przed traktowaniem świadka Su: 
chenka, jako odrębność wyskakującą z regu- 
ły. Bo dopiere za parę dni będzie można o- 
cenić, co jest w tym wypadku reguła. Wraca 
jąc zaś do ostałniego punktu wywodów pro- 
kuratora, że Pasternakówna nie musiała mó- 
wić, albo mogła odmówić zeznań kom, Su- 
chenkowi, to okoliczność ta najlepiej uzasad- 
nia słuszność pytania e jego wrażenie. Gho- 
dzi ø to, jakie wrażenie bylo kom, Suehenka, 
czy ehciała mu odpowiadać, czy chciała się 
wykręcić. Czy te był wyraz aulosugestji, czy 
czegokolwiek innego.' 

Trybunał po naradzie zatwiedza 
sko przewodniezącego,  ucliylające 
Bra Landaua. 


Co interesowało p. Rutkę 


Dr. Landau (do świadka): Pan nam tu 
szczegółowo ptzetłstawił, co PaSteruakowna 
mówiła. W protokole sędziego śledczego nie- 
ma tego. Jest tylko krôtkie zdanie, które ma 
pewne niejashie żhaťżenie, Czy to żitdczy, że 
widziała uch wykonańia żaniachu? Cży to 
jest jej konkluzja ostateczną? Dlaczego nie pro 
testował pan ptży podpisaniu protokołu prze 
ciwko temu zdaniu? Czy panu się zdawało, 
że to może być tłumaczone, że ona widziala 
sam czyn? Dlaczego pan na tę stylizację nic- 
wyrażną nie reagował? 

Sw.: Kiedy się zgłosiłem do sedziego sled- 
czego Rutki, ópówiedźziałeń mu inniej wię- 
cej sposób, w jaki pytalem p. Pastestarnakó- 
wnę. Na io sędzia śledczy odpowiedział, że 
jestem wezwany do wyjaśnienia, co następu- 
je: PasternakóWna w Swojemi zeżnańiłu żaliia 
się na to, że pan ja utwierdzał, że się myli i 
że ma wątpliwości to do sprawcy. Na to ja 
ze swej strony opowiedriałem, ule pan sędzia 
„ATE, oświadczył, że inne seczegóły go me 
obchódzą. 

Dr. Landau: Ińnńe szczegóły nie ihtetesowa 
ły go? 

Bw. Ja g tnólej strony wyvpowiedziałetń wię 


stanowi- 
pstania 


na wstępie. 

Dr, Landati: Cży pan przypuszczał, że 18 
zdanie, że widziała, jak Stelget popełnił ŁA- 
much, czy to tmogło być tak rozumiane, że 
pan zeział, jakoby ona się myliła co do sarié 
go rtękoczynu w tej chwilł po zamachu, ey 
ptzypuszczał pan, że le jej zeżńania polegają 
na omyłce? | 

Sw.: Ja myslalem, że ona nie identyfikuje 
sprawty. 

Dr. Lindau: Ale podane jest że widziała, 
że on jest sprawcą, Uży nie przypuszczał pan, 
że to żdanie jest tak napisane? ŻE ona prźeda 
stawiła zamach ze wszystkimi | szczegółurł, 
kto rzucił i jak rżucił? A. 

Sw.: Gdybyt był tak rozumiat, toby sędzią 
tak protokołowat. 

Dr. Landau: A gdyby pan sądził, że pan te 
go tak nie rozumie, czy byłby pan PORĄ 
wał przeciwko tetnu zaprotokułówaniu 

Sw.: Sędzia mi zaznaczył Że tylko odnowiła 
do tych puniitów jester wezwahym. 

sai Czy mówił pań na policji, że ona się 
my 

Sw.: Ja wyjaśniłem, Że nie użyłem tego Wy 
rażi, Nie twietdziłem, że się myli, ale skorō 
nie dawała tni konkrełnych odpowiedzi w da 
tzynu samego, to się pytałem o tte. 

Dr. Landau: To byłó 15 minut po zamactist 
Pan bezpośrednio przyjechał od a preży- 
denta? Czy se stiofiy Śłelgera miał kios jakąś 
sposobńość w tym tzasie żetkńąć się z pa- 
nem? 4 

Sw.: Przyjechałem. wprost z województw, 

z È a 
tewystarczające obserwacje 

Dr, Landau: Na jakiej podstawie przypis 
szczał pán, że ota się myli? 

Sw.: Ze względu na jej niejasne odpówiEdzi, 
Chodziło o momenty jej zeznań, Młałeri WTR 
żenie, że ona przesądza pewne imonieńty, któe 
rych nie mogła usłyszeć, że Bteiger jest spra- 
wea. 

Dr. Landau: Gzy te sjiostrzeżenia %j za ik 
łe? 

Sw.: Tak. Te jej spostizeżeiła są nw 
starczające, że Steiger jest  Bprawcą. Na tej 
pódsiawie pytałem się ją, czy ona Się kie MmyK, 

Prok.: Ge ona na to mówiła? 

Św.: że się nie myli. 

Sędzia przys.: Gzy miał pan wrażenie, 
mówi szczerze? 

Św.: Tak, še widżiuła, jak uciekał 1 wołała 
o pomoc. Ale na pytania detaliczne, odnoszę 
ce się do zaćhówalia się Steigera, ńie mogła 
dać odpowiedżł, 

Sędzia przys.. A więc co do rzutu także świa 
dek nie mógł dać odpowiedzi: 

Sw.: Nie odpowiadała. 

Przew.: Czy ciągle wracała do tego twierdze 
nia, że ścigała go? 

Sw.: Tak. 

(Ciąg dalszy na stronie 10tejy 
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szlagier naszego wielkiego sezonu!!! 


saboty 31 października br. wyświetla Kino „„SZTUKA* św. Jana 6 
wielkie arcydzieło produkcji irancaskiej 


600.000 frankót 


W roli głównej świetny Mikołaj Colin chluba ekranu francuskiego. Film. który oczaruje wszystkich 
` swm wytwornym humorem pięknością zdjęć i doskonałością reżyserji. 
Foezątuk przedst.: w dnie powszednie o godzinie $ w sobotę i święta e 3. — teny miejsc zwykła. 


Nieprawdopodobne przygody robot- 
nika miljardera w 10- ciu aktach. 


(i, którzy „atawistyczuie gardzą izraelitami i siłą nerwów 


wsłrzymzją się od wymierzania sobie doraźnej sprawiedliwości"... 
interpelacja posła Dr. Schreibera i tow. 


Dnia 29. kwietnia br. w cukierni Lewickie- 
go w Rzeszowie miało miejsce zajście między 
ppułk, Patonem Mikoładze a pp. Hermanem 
Debłem, kupcem i dr. Wolfem Buchem, adwo 
katem w Rzeszowie. Zaznacza się, że ppłk. 
Platon Mikoładze nic jest Polakiem, lecz gru- 
zinem i nie włada należycie językiem ` pol- 
skim, W następstwie tego zajścia i na skutek 
skargi dra Wolfa Bucha odbyła się dnia 7. 
października 1925 r. rozprawa przed Wojsko- 
wym Sądem Okręgowym w Przemyślu — sy 
gmatura aktów K. O. 6663/25 — na której o- 
skarżony ppłk. Platon Mikoładze został uzna 


ny winnym obrazy czynnej i słownej, popcł | 


nionej na osobie dra Wolfa Bucha i zasądzo- 


ny ma karę aresztu przez jeden dzień, zamie- | 


nioaą na grzywnę w kwocie 10 zł. Przeciw te 


ma wyrokowi oskarżyciel prywainy dr. Woli | 


Buch wniósł zażalenie nieważności i odwo- 
łanie z powodu niskiego wymiaru kary. Roz- 
prawā w wyższej instancji jeszcze nie jest wy 
zmaczoną. Z aktów tej sprawy dowiadujemy 
się atoli, o rzeczach wprost nie do uwierzenia 
i niesłychanych w państwie praworządnem. 
Otóż przedewszystkiem oskarżony ppłk. Pla- 
ton Mikoładze przesłuchany w swoim pułku 
według protokolu z dnia 11 maja br. D. 4. K. 
tłumaczył swoje postępowanie m. in w nastę- 
pijący sposób: „Moje przekonanie, które o0- 
dziedziczyłem po moich przodkach, jest tego 
sadraju, że hańbą byłoby dać jakąkolwiek sa 
tzstakcję typowemu ŹŻydowi". 


Wóażniejszą atoli jest rzeczą postępowanie j 


władz w tej sprawie. W aktach, jako D. 7. 
zmajduje się następujący dokument, który do 
słownie przytaczamy: „Sciśle tajne. Dowódz- 
two 22%, art, pol. Rzeszów, 19. 5, 1925. Kró- 
tka opiaja o ppłk, Mikoładze Platonie z 22 p. 
a. p. w dniu 18, 4. br, Przez cały ten czas za- 
chowuje się wzorowo, jako oficer i kolega. 
Atewistycznie gardzi Izraelitami, dopatru- 
jac w nich największych wrogów 
Ppłk. Mikoładze jest gorącym zwolennikiem 
Polaków. W związku z wiadomą aferą trakto, 
wał inkryminowane osoby, jako prowokato.| 
rów. Ogólna opinja jest po stronie ppłk. Miko 
ładze Plat, gdyż wzmiankowany Debel jest 
znanym pijakiem i prowokatorem, a ogólne za 
chowanie się niektórych mniejszości narodo- 
wych jest tak bezczelnie aroganckie, że jedy- 
nie tylko siłą nerwów wstrzymywać się trze- 


ba od wymierzania sobie sprawiedliwości na | 


miejscu. w z, D-cy pułku (—) Cybulski 


mp. 
ni 


Polski. | 


| 


Ponadto znajduje się w aktach sądowych 
pod D. 4. a. następujący dokument, który ró 
wnież przytaczamy dosłownie: „KO. 663/25. D 
4. a.) Wincenty Cybulski, podpułkownik, za 
stępca Dowódcy 22 pap. Jmd. Garnizonu, Rze 
szów, 12, 5, 1925 248/25. Do Dowódcy Okręgu 
Korpusu Nr. X. w Przemyślu. W związku ze 
sprawą ppłk. Mikoładze Dtwo 22 pap. meldu- 
je: Opinja ogólna jest po stronie ppłł. Miko- 
ładze, a to zopowodu, że Izraelici zachowuja 
się, częstokroć w sposób niezmiernie arogan- 
cki wobec oficerów. Szczególnie wzmianko- 
wany Debel jest kreaturą znaną na bruku rze 
szowskim pijakiem i prowokatorem. Co do o- 
soby dra Bucha uchodzi on za człowieka spo 
kojnego. Natomiast najciekawsze jest stano- 
wisko p. Nadzieji, który sam zglasza się na 
świadka. Pan Nadzieja jest to osobistość do- 
brze znana w Rzeszowie i jako taki daje pe- 
wność, że wszelkie zeznania jego będą bez- 
względnie po stronie rzekomo  pok:zywdzo- 
nych Izraelitów. Jest faktem, że Izraelici upi- 
jaja się często, a będąc pijanymi zachowują | 
się wobec nas niesłychanie bezczelnie, że trud 
no jest nieodpowiedzieć policzkiem. Lokal Łe 
wickiego był jedyny najporządniejszy w Rze 
szowie, tłumnie nawiedzany przez Izraelitów, 
którzy przeważnie bardzo szeroko się tam za- 
bawiali. Na wskutek zajścia zamknięto ów lo 
kal dla oficerów tutejszego garnizonu aż do 
odwołania. Cybulski mp.". 

Zaznacza się, że wspomniany w  powyż- 
szem piśmie p. Nadzieja jest nie-żydem, oby- 
watelem poważanym w Rzeszowie. 

Wobec powyższego podpisani zapytują Pa- 
na Ministra: 

1) czy pan minister uważa za dopuszczalne, 
aby ppłk. Platon Mikoiadze, które według 
słów Komendy pułku „atawistycznie gardzi 
Izraelitami, dopatrując się w nich najwięk- 
szych wrogów Polski“, a według własnych 
słów: „uważa za hańbę dać satysfakcję hono 
rową Żydowi”*, który zatem pała wprost zooło | 
giczną nienawiścią do żydowskich obywateli | 
Państwa, zajmował wybitne stanowisko w, 
wojsku nolskiem wogóle, a w szczególności w 
pułku, obejmującym także żołnierzy żydow- 
skich? 

2) czy pan minister uważa za dopuszczalne 
w państwie praworządnem, aby władze woj 
skowe, w tym wypadku Komenda pułku 22. 
ap. i Komenda Garnizonu w Rzeszowie w len 
niesłychany sposób starały się wpłynać na 
decyzję Sądu? 


REPERTUARY. TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACEIEGO 
Niedziela: pop. „Młynarz i jego córka”: wieczór 

„Dziady“. 
Poniedziałek: pop. „Mlynarz i jego Córka“; wie- 
€zó ,Dzisáy“. 
GPTRUSKA 
Niedziela: pop. „Biedna dziewczyna”; wiecz. „Ko- 
chanka premjera”.. 
Poniedziałek: „Kochanka premiera". 
. BAGATELA”, 
Niedziela: pop. „Dzień Zaduszny“; WśsCz. Tańce 
Parneltów, 
Poniedziałek: „Dzień Zaduszny“, 
TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA. 
Niedziela: pop. „Rumuńskie wesele“; wiecz. „Ro- 
@zice i dzieci (premjera). 


WANDA: „Pożoga miłości”. 

WARSZAWA, UCIECHA: „Demon morza“. 
NOWOŚCI: „Caramouche', 

REDUTA: „Tragedja w Lourdes". 
SZTUKA: „600.000 franków". 
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eh 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI, 


PREMIERA W ŻYDOWSKIM TEATRZE. 

(K) Teatr żydowski wystąpił obecnie ze 
sztuką znanego autora dramatycznego L. Koa 
kryna „Rodzice i dzieci“. Leon Kobryń od 
trzydziestu przeszło lat pracuje na niwie żya 
dowskiego dramatu. Niedawno wyszła jega 
bardzo ciekawa ksiażka „Pamiętniki zydowa 
skiego dramaturga“, która to książka jest nie- 
zmiernie ważnym przyczynkiem do ubogiej 
naszej literatury o żydowskim teatrze. 

Dramaty Kobryna odznaczają się mocną bie 
dową i silnym nerwem dramatycznym. Ko4 
bryn jest następcą Gordina, od którego przea 
jał technikę operowania ostro zarysowanymj 
konfliktami i meledramatycznością treści, | 
„Rodzice i dzieci“ posiadają wszystkie zalety 
i niedomagania wielkiego talentu Kobrynay 
który jest doprawdy jedynym u nas pisarzemua 
piszącym dla ludu, 

Premjera jest tem jeszcze ciekawszą, że rolę 
główną kreuje wybitna aktorka p. Anelły, któ 
ra swego czasu tak się ogólnie podobała, jakd 
„Leja“ z Dybuka. 


pa" "zg m 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Dzia« 
dy“ grane będą dzisiaj i jutro, a dopiend 


w piątek na przedstawieniach publicznych. Wtorko- 
wy spektakl zakupiony jest przez Akademję handl, 
i drobna "tylko część biletów dostępna będzie dla 
publiczności. Kreacja p. Brydzińskiego jako Gusła+ 
Wa-iKonrada nadaje tym przedstawienioni szczegół<' 
ną Świetność. Przedstuwienia „Dziadów“ zaczynają 
się wyjątkowo o godz. 7 wieczorem. Dzisiaj i jutra 
popołudniu jedyne dwa w tym sezonie powtórzenia 
popularnego dramatu zaduszkowego „,Młynarz i je 
go Ccórka*. W próbach jedna z najlepszych komed: j 
Wiktoryna Sardou „Rozwiedźmy się“ oraz rozgło- 


śny dramat Ludwika Pirandella „Żywa magka“ 
Czyli „Henryk IV“ z p. Brydzińskim. 
— Z BAGATELI. Wczorajszy recital. taneczny, 


w „Bagałeli* wywołał żywiołowy entuzjazm wśród. 
zebranej publiczności. Pp. Parnellowie ukażą ta 
raz tyłka jeden jeszcze, a to dzisiaj, w niedzielę 
listopada wieczorem poczem odjeżdżają na występy) 
do innych miast polskich. 

— DALSZE POWTÓRZENIA „DNIA ZADU4 
SZNEGO*. Dzisiaj o godz. 4 popoł. i jutro, 2 lista 
pada o godz. 8 wiecz. graną będzie sztuka Hejers' 
mansa „Dzień Zaduszny". 


— SŁYNNY KWARTET FIŁHARMONIKÓW 
WIEDEŃŚSKICH. którego każdorazowe  zjawienie, 
Się na estradzie za granicą jest entuzjastycznie wia 
tane i którego prasa stawia pod wzgledem gry nu, 
równi z kwartetem Capeta i Rosego. wystąpi u nas 
tylko jeden raz, a to wa wtorek, 3 listopada br 
w Starym Teatrze. 

tO oz 


— ODCZYT p. Zygmunta Federbuscha pt. „Żyć 


| cie" odbędzie się dziś, w niedzielę o gedz. 7'30 wic» 


czór w sali Stow. rękodzielników żyd. przy ul, Podź 
brZezie 6. 


Z sali d j 
sali SĄGOWEJ. 


W krakowskim sądzie wojskowym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw kapitanowi Mia 
czyławowi Mankowi ze Lwowa, oskarżonemu 
o to, że dnia 26 marca br, cia} szablą w głową 
inż. Waliera z Bielska. Zajście to rozegrało się 
na tle podejrzenia o zdradę małżeńską, z któ 
rego to powodu rozprawa była tajna, Trybus 
nał zgodnie z tłumaczeniem się oskar żonego,, 
przyjął, że kap. Manko działał w stanie zabuż! 
rzenia umysłowego pod wpływem rozpaczy! 
wobec czego uwolnił go od winy i kary. 

Przewodniczył pułk. k. s. Dr Kapel, oskarżał 
prok. pputk. Dr. Cięciel, bronił adw, Dr Sehón 
wetter. 


Od 1-go listopada 1925 roku zaczyna koncertować 


w Restauracji Udziałowe: 


orkiestra salonowa mi hii WASSERMANNA. 


Nr. 284 


Kraków, 1 listopada. 
W dniu jutrzejszym odda Polska ostatnią 

orzysługę Nieznanemu żołnierzowi. Z całym 
przepychem oficjalnej parady złoży jego 
wiemskie szczątki w pachnącem od kwiatów, 
kamiennem mausoleum na Placu Saskim w 
Warszawie. Odkryja się głowy najwyższych 
Aostojników państwa, pochyla się sztandary 
pułków Rzeczypospolitej — nad trumną ko- 
goś nieznanego, chudopachołka może, szaracz- 
ka, biedaka nędznego, piechura, o którym 
abiewa poeta: 

«aì bez końca ciągleś jeno Szedł, 

$ na mokrej grudzie głowę kładł 

f w wagonach ma bydlęta gnif 

4 spleśniałe chleby w rowach jadł 

i tabakę z krowich gnojów żuł 

i z cuchnących bagien — wodę pił — — 

I azedł i Szedł — — 

A wciąż ciebie jadły rude wszy 

È kąsały ołowiane kule... 
aż wypiła cię łaknąca Śmierć. 


e -— — 
Ministrowi wojny, p. Sikorskiemu, należy 
wię serdeczna wdzięczność za niezwykły takt, 
jaki objawił, skreślając z programu pogrzebo 
wego swą mowę, zarządzając natomiast minu 
tę ogólnego miłczenia. Zaprawdę, nie mowy 
dostojników wojskowych przystoją nad gro 
bem Nieznanego Żołnierza, jeno chwila głębo- 
kiego a uroczystego skupienia. Głos bowiem po 
śmiertny Żołnierza Nieznanego nie jest glo- 
sem fanfary bojowej, ani nic nie ma wspólne 
go z apoteozą wojenki i wysławianiem jej „bo 
haterskiego" piękna („jak to na wojence ład 
aie, kiedy ułan z konia spadnie...) Gios Żoł- 
nierza Nieznanego jest głosem, wolającym — 
w pokój, o powszechne braterstwo ludów. 

— 


W artykule pt. „Chimera pokoju“ („Myśl 
Narodowa z 17 października br.) powiada p. 
Mieczysław Piszczkowski: „Pokój, tak samo, 
gak wojna, nie może być celem, ani ideałem... 
Pokój i wojna... są tylko środkami, metodami 
urzeczywistnienia ideałów. Dziś z metody robi 
się cel gdyż prawdziwego celu zabrakło..* 

P. Piszczałkowski sądzi, że „pokój, gdy go 
się podnosi do rzędu ideałów, może być szko- 
dliwy (') i demoralizujący (!1)“, gdyż „istotą 
zycia jest ruch; (a) pokój, to wyraz zastoju i 
lenistwa; staje się symbolem gnuśnego kwie 
tyzmu...“ 

Dla p. Piszczkowskiego propaganda pokoju 
przedstawia się, jako kwestja „zabezpieczenia 
rinansów pewnych grup i interesów gospodar- 
czych pewnych narodów..." 

Nad grobem Nieznanego Żołnierza mógłby 
jednak filozofujący p. Piszczkowski dowie- 
dzieć się o kilku rzeczach, Po pierwsze: ruch 
«który jest istotą życia) nie ma nic wspólne 
go z wojną, jako zjawiskiem socjologicznem i 
gsychologicznem. „Ruch“ a wzajemne zarzyna 
nie się i wytruwanie gazem — są to fenome- 
my najzupełniej różne. Powtóre: wojna rujnu 
ge wartości moralne i gospodarcze, a więc nie 
potęguje życia, lecz je redukuje i cofa w 
swym rozwoju. Po trzecie: wszystkie niemal 
wojny mają swe źródło w „zabezpieczeniu 
łinansów pewnych grup i interesów gospodar- 
zych pewnych narodów“ — wojny mają tu 
iaj swe źródło, a nie pokój! Po czwarte: war- 
łościowanie pokoju, narówni z wojną, jako 
tylko środka, metody urzeczywistnienia idea- 
łów, jest płytkiem i nawskóś fałszywem żon- 
glerstwem pseudo-filozoficznem. Pokój jest 
idealem (idealem!) wszystkich religij świata 
cywilizowanego, ideałem najgłębszych filozo- 
łów (Kant), ideałem współczesnej demokra- 
tji. Aspekteim tego ideału jest świętość i nie- 
naruszalność człowieka, jako takiego, świę- 
dość życia ludzkiego i bezwzględna autono- 
mja jego rozwoju duchowego. 

Szówinizm narodowy tego właśnie nie u- 
Namje i nie rozumie, konstruując (w rzeczywi 
„tości nie istniejącą) sprzeczność między ide 
nłem pokoju, a nowoczesnym ideałem narodo 
wym, 

— — —i a «æ =~ = 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek, 2 listopada 


Zołnierz Nieznany 


„Żołnierz Nieznany“ — to hasło (czy się 
chce, czy nie chce) postępu i pacyfizmu. Szo 
winizm narodowy symbołu tego pojąć nie 
jest w stanie Gdy się doń zbliża, czyni zeń 
sztandar swej ideologji militarnej, przez co 
tylko profanuje pamięć „Żołnierza Nieznane- 
go“. 

Doskonale przeto rozumiemy „Postęp“, or- 
gan Chrześc..Demokracji w Poznaniu, który 
w numerze z 29 października br. oznajmia 
nam, że „Kościół katolicki modlić się będzie 
„za poległych w służbie Ojczyzny żołnierzy“, 
a nie za „nieznanego żołnierza”, który jest 
wymysłem międzynarodowej masonerji". 

Ten komentarz bogoojczyźniaków do oficjal 
nej parady warszawskiej, jest wiele mówiący. 
Panowie ze swoiście pojmowanego „Postępu“ 
mają rację: o ile „międzywyznaniowa maso- 
nerja" jest wspóczesna, pacyfistycznie myślą- 
ca demokracja wszystkich religij i narodowo- 
ści, to Żołnierz Nieznany jest istotnie jej „wy 
mysłem*. Wybodowali go w sercu swojem — 
wtedy, kiedy jeszcze walczył na polach bitew, 
krwawił ze stu ran i ginął z głodu — poeci — 
przyjaciele Ludzkości. Dzisiaj chcą niektórzy 
politycy zrobić z Żołnierza Nięznanego nową 
choragiewkę wojenną. Ale to się im nie uda. 
Bo głos Nieznanego Żołnierza jest mocniejszy 
i donośniejszy od głosu hjen, które wyolbrzy 
miają różność interesów ludzkich i tuczą się, 
jak pijawki na rozpętanej przez się nienawi- 
ści. 


Żołnierz Nieznany.. W czasie wojny nosił 
on inne, mniej przyjemne imię: Kanonenfutier, 
Pamiętacie jeszcze tych genjalnych „wodzów”ę 
którzy, żrejąc i piiąc setki mil od linji bojoe 
wej, posyłali „manszaft“ na front, w ogień, 
na zatracenie. Żołnierz Nieznany jest protestens 
przeciw śmierci na polu walki wbrew właa 
snej woli. Żołnierz Nieznany nie jest prote< 
stem przeciw wojnie, gdzie każdy walczący £ 
własnj walczy woli. Żołnierz Nieznany jesi 
więc protestem przeciw wojnie nowoczesnej — 
wykuwanej w tajnych gabinetach dyplow 
matów i polityków, dla których każdy, 
żolnierz jest.. nieznanym żolnierzem. Gdyby, 
go znali, nie szafowaliby może tak hojnie $ 
lekkomyślnie jego krwią. Gdyby pamiętali © 
tem, że żołnierz nieznany jest dobrze znany 
swojej matce, żonie i swojemu dziecku. 
= SPT 7 a 
Hurrapartjotyzm, tani, jak bułka centowa, 
oraz obskurny snobizm napłodziły u nas płyty 
ku czci „Żołnierza Nieznanego* w każdej 
Kiernozi i Mysiej Wólce. Słusznie zarządził 
p. minister Sikorski, aby wszystke te płyty spo 
częły.w Warszawei, bo Żołnierz Nieznany nie 
jest kategorją lokalną i powiatowa, czy na- 
wet wojewódzką. Żołnierz Nieznany jest je- 
den. i 

Kto wie zresztą, czy właściwe jego miejsce 
nie jest — ani pod Łukiem Triumfalnym, a- 
ni w Hyde Parku, ani na Placu Saskim — 
lecz tam, w Genewie, przed Pałacem Ligi Na 
rodów. W. Berkelhammer. 


Rousseau o systemie wojskowym Pelski 


Mamy obecnie w Polsce budżet, który przerasta 
nasze siły i który rujnuje doszczętnie nasze Życie 
gospodarcze. W budżecie tym wydatki ma Wojsko 
i ochronę pogranicza wynoszą wedle przedłożenia 
rządowego na rok 1926 kwotę 730,778,257 zł, Czyli 
39 proc. ogółu wydatków państwowych. 

Jak wiadomo, wniosła ostatnio PPS. dwa proje- 
kty ustawowe zmierzające do sanacji powyższych 
stosunków. Jedna ze zawnioskowanych przez PPS. 
ustaw dąży do skrócenia Czasu służby Wojskowej 
z 2 lat do 1 roku, drugn zaś do zmniejszema armji 
stałej z 300 do 150 tysięcy. 

Większość Stronnictw zajmuje 
PPS. stanowisko negatywne. 

W związku z ta dyskusją warto przytoczyć głos 
bardzo dawny coprawda, bo z przed 153 lat, ale ini- 
moto dziwnie aktualny — głos Jana Jakóba Rous- 
Seau'a z jego „Uwag nad rządem Polski" (1772). 

W ustępie pt. „System Wojskowy“ pisze Rousseau: 

„Z wszystkich wydatków Rzeczypospolitej majzna- 
czniejszy stanowi utrzymanie armji koronnej, a usłu- 
gi przez tę armję oddawane nie stoją z pewnością 
w żadnym stosunku do kosztów, jakich ona wyma- 
ga. A przecież — powie ktoś zaraz — potrzeba woj- 
ska dla strzeżenia państwa. Zgodziłbym się na to, 
gdyby to Wojsko rzeCzywiście państwa Strzegło aie 


wobec projektów 


nie widzę, żeby owa armja kiedykołwiek ustrzegła | 


państwo od inwazji, a boję Się, że i w przyszłości 
go mie ustrzeże, 

Polskę otaczają mocarstwa wojownicze, utrzymu- 
jące w pogotowiu liczne wojska znakomicie udyscy= 
phnowane, Wojska, którym równych Polska nis 
będzie mogła nigdy przeciwstawić bez wyczerpania 
się w krótkim Czasie..." 

„Wojska regularne, ta Zaraza i wyłudnienia Euro- 
py, Są dobre tylko dła dwóch celów: albo aby nepa- 
dać i podbijać sąsiadów, albo by obywateli okawać 
w łańcuchy i obracać w niewolników. Obydwa te 
cele są wam zarówno obce: zrzeknijcie się więć A 
Środka który do nich wiedzie. Państwo nie męeże 
być pozbawione obrońców — wiem to; ale prawdzie 
wymi jego obrońcami są obywatele. Każdy obywa: 
tel winien być żołnierzem z obowiązku, żaden nie po- 
winien być nim z zawodu. Taki był system wojsko- 
wy Rzymian, iaki jest dziś systam Szwajcarów, taki 
winien być każdego wolnego państwa, a zwławaza 
Polski. Skoro Polska nie może opłacać armji, dosta- 
teCznej dła swojej obrony. trzeba, by tę armię zna. 
lazła w razie potrzeby w swoich obywatełach. Dobra 
milicja, prawdziwa, należycie wyćwiczoma mólicja, 
jedynie jest zdołna cel ten spełnić, Taka mółicja nie 
będzie wiele Rzeczpospolitą kosztowała, zawsze bę- 
dzie gotowa służyć i dobrze jej będzie słażyć...* 


Przegląd literacki 


Nimanach żydowski na rok 5666 


Po kilku latach przerwy Wyszedł we Wiedniu zno- 
wu Almanach żydowski w języku niemieckim — 
publikacja, do której od lat już przywykliśmy i któ- 
rą za każdym razem wilamy z równą Sympatją. 
Pierwszy almanach, pod redakcją Bubera i Feiwla. 
był jakoby pronunciamenio renesansu żydowskiego, 
pierwszą manifestacją ruchu Sjonistycznego wobec 
Europy. Następne roczniki, wydawane przez zasłu 
żonych sjonistów wiedeńskich, Ottona Abelesa i Lu- 
dwika Bata, przedstawiały się znacznie skromniej 
io wiele CiaŚniejsze zakreślały też sobie granice i za- 
dania. Atoli Zawsze Stanowiły potrzebny i pożytecz- 
ny przegląd dorobku całorocznego na polu Życia 
żydowskiego. Almanach tegoroczny, wydany przez 
Ludwika Bata i Martę Hoffmann, wypadł w Stosun- 
ku do swoich poprzedników (pomijając tylko pierw- 
szy Almanach Bubera i Fsiwla) bardzo pięknie bo- 


gato i zajmująco*), 

Syntetyczny przegląd wypadków roku minionego 
daje, jak zawsze, Bato. Dr. Michał Ringel pisze ży- 
wo i pod szerokim aspektem polityki ogólnej o „Ju- 
denstaacie' i „siedzibie narodowej". Rab, proł. Che- 
jes drukuje Część ze swego przemówienia na temat 
stosunku żydostwa do propagandy religijnej Wbrew 
ogólnie przyjętemu przekonaniu, że żydostwo zacho- 
wuje się negatywnie wobec prozelityzmu, twierdzi 
prof. Chajes, że oficjalne żydostwo zawsze pragnęło 
szerzenia religijnej myśli myśli żydowskiej, Die dĄ- 
żyło jednak do tego, aby poganie wSłępowali w sze- 
regi żydostwa. Dr Oskar Karbach daje studjum 
o asymilacji i ruchu narodowym, Anitka Móillee 
a społeczeństwie żydowskiem na Zachodzie, Henryk 
Loewe o Kulturze żydowskiej, Helena Hanną Cohn 


*) Jidischer Almanach auf das Jahr 5686. — Red. 
i adm.: Wiedeń, XIV., Maniahilferstrasse Nr. 189/25. 
Cela 350 mk. mem. 
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bardzo ciekawą rozprawkę o dzieciach żydowskich | 
w Palesiynie i ich stosunku do otoczenia arabskie- 
go. Pesami puslicy lywi są Sprawozdania Woligan- 
ga Wcisla o otwarciu uniwersytetu hebrajskiego 
i żyduwsko węgierskiego noety Józefa Pataia o „ha- 
gigah“ w rocznicę Rabi Sz: iuona bar Jochaja w Me 
Tonie. W działce naukowym Zamieszczone Są prace 
Dra: N. M. Geibera o żydostwie polskiem u schyłku 
18-gp wieku. Dra Maksa Kisleru o sztuce i Dra Ma- 
ksa Grafa o muzyce żydow:iiej, Hansa Kohna o 
Achad-Haamie, Dr Robert Welisca daje sylwetkę 
a Czasów wojennych o A. D. Gordonic, Marta Hof- 
mana o Hessie Dr E. M, Zweig pisze o rozwoju 
gospodaiczym Palestyny, Dr Hugo Bergman o Bi- 
bijotece Narodowej, S. Meisels o języku hebrajskim, 
Dr €b. Tartakower o ŻEN., Dr L. Justh o K. H. 

(Dział literacki jest bardzo bogaty i urozmaicony. 
Rierwsze miejsce zajmują głębokie i silną ekspre- 
Sja nacechowane Sonety poety i malarza Urjela 
Birnbauma. Pozalem Wiersze, nowcle, szkice dra- 
miajyczne itd. Czernichowskiego, Schnitzlera (afory- 
zmy), Werfla, Stefana Zweiga, Arnolda Zweiga, Sal- 
tema, Taga, Elzy Hofmann i in. 

Almanach zdobią reprodukoje dzieł Israelsa, Lie- 
Bermanna, Strucka, z mlodych — Chagalla, Urjela 
Bermbauma, Steinharta, Merkla, Flocka, Ehrlicha, 
Grossa, 

€ałosć sprawia pader sympatyczne wrażenie. 


Dodać one yli 


"z pism Żydowskich ogłasza wywiad z Ale- | 
ksandsem Moissim o sztuce żydowskiej. Moissi był 
— jak wiadomo — w bieżącym roku w Rosji, gdzie 
imłieresował się szczególnie działalnością moskiew- 
skiej „Habimy*. Na pytanie w: sprawie „Habimy '. 
edpeai Moissi, że w dotychczasowych poczynaniach 
Rebrajskiego teatru „Habima* widać głęboką powa- 
g i miczwykły entuzjazm. Można to zrozumieć — 
zdaniem Mońssiego — tylko Wówczas jeśli weźmie 

j woage fakt, że „Habima“ jest tworem Ży- 
dka ruchu odrodzeniowcgo. W teatrze tym 
jgemcują bardzo zdolni młodzi ludzie dniem i nocą 

śqyiklo dzięki ich niezwykłemu zapałowi dla sztuki 
Byd stała się „Haubłma* najpiękniejszym tca- 
w Eurepie... 

„Habima“, — powiada dalej Moissi — może o- 
dnżeść Sukces wszędzie, gdzie mieszkają Żydzi, w 
mmrególności zaś w Pałeslynic, gdzie powstaje nò- 
we życieżydowskie. Chociaż nie Żydzi nie rozumieją 
jigdyka, któzym mówią artyści „Habimy*, jednako- 
moż głęboki sens ich gry zrozumie każdy. Tak wie- 
Jk ekspresji jest w ich grzel 

(W hońcn stwierdza Moissi, że nie może zrozu- 
| = antysemityzm jest tak powszechny w 
- (Wiedrmy jako przykład Niemcy — powiada. — 
„ifojenm zdaniem, 


najwybitniejszym  pisarzen nie- 


*móechim w chwili obecnej jest Żyd, Richard Beer- 


Hofman, autor wielkiego dziela „Jakobs Traum“. 
Bozatem widzimy w Niemczech cały szereg wybi- 
mych pisarzy i artystów żydowskich, którzy mogą 
tiko wzbudzić podziw dla narodu żydowskiego a w 
ładnym razie nie nienawiść i pogardę. 


„Dagrili w rowem wydanii 


Niedawno ogłosił sławny pisarz angiełsko- 
żydowski Izrael Zangwill w piśmie „Daily 
Express" artykuł, pełen pochwał dla idei 
chrześcijanizmu, a równocześnie także pełen 
rad dla Żydów, by połączyli Stary Testa- 
ment z „Nowym Testementem. Artykul ten 
wywołał znaczne poruszenie wśród  żydow- 
skich czytelników angielskich, a prasa żydo- 
wska w Ameryce i w Angłji zajmuje się o- 
statnio bardzo obficie nowymi poglądami 
Zangwilla. Amerykański „Hajom“ (dodatek 
hebrajski do żydowskiego „Jidiszes Tagblatt“) 
ogłasza w związku z nową ewolucją Zang- 
willa artykuł, pt. „Zangwill w nowem wyda- 
niu. W artykule tym czytamy m. in.: 

„Przemiany duchowe Zangwilla mogą za- 
prawdę stanowić temat dla tragedji. Nie dla- 
tego, że przemiany te wpływają w jakimkol- 
wickbądź kierunku na współwyznawców Zang 
willa, lecz że przedewszyskiem sprawiają one 
wiele przykrości i bółu samemu bohaterowi. 
Zangwill zawsze szukał „nowych bogów* w 
tej, lub innej formie i zanim zdołał poświę- 
cić się jednej idei, już zjawiała się druga, któ 
ra niweczyła poprzednią, Całe dzieje jego ży- 
cia, to poświęcenie i rychłe odstępstwo od je- 
go „credo* narodowego, jakoteż religijnego. 
Twórca ruchu wyszukania „terytorjum dla 
narodu żydowskiego” przyczynił się rychło do 
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DEMON 


MORZA 


Wielki dramat żywiołowej miłości i nienawiści. 
Bitwy morskie. — Piraci. — Korsarze. — Przepiękne haremy nigieru. 


Targi niewolników. — Pojedynki. — Wspaniałe zdjęcia nocy na morzu które 
długo utkwią w pamięci widzów. — Niezapomniane są wałki morskie między fregatą 
Angielską a galarami afrykańskiemi. 


Demon Morza w którym występują genialni artyści: MILTON SILS, ENID 
BENNET i WALLACE BEERY oraz 11 gwiazd amerykańskich 


wkrótce ukaże się na ekranach dwóch największych kinoteatrów 


„WARSZAWA" — „UCIECHA'* 


upadku tego ruchu. Przez pewien czas zwo- 
lennik- sjonizmu, zwałczał go i porzuca go 
wkróce, Piewca pełen entuzjazu zwyczajów i 
zapału religijnego,  zarzucający narodom: 
świata, że nie znają genjuszu, tkwiącego w na 
rodzie Bibljii wydaje nagle „nakaz“, by po- 
łączyć Biblję z Nowym Testamentem. Oto w 
jednym dniu drukuje artykuł, w którym o- 
świadcza, że nie ma nic wspólnego ze żydo- 
stwem, a nazajutrz protestuje przeciwko umie 
szczeniu pod tym artykułem jego pełnego na 
zwiska. 

Czy ostatnia przemiana Zangwilla jest już 
osłatnią?"' 


Pamiętniki człowieka, Skazanago 


na dożywotnie więzienie 


Powszechną senzację wywołują w Niemczech pa- 
miętmiki Karola Haua. Ciekawy to jegomość ten dr. 
Karol Hau, profesor uniwersytetu nowojorskiego! 
W roku 1907 powrócił Hau do Niemiec i został w 
Karlsruhe aresztowany jako podejrzany o zabójstwo 
swej teściowej p. Molitor. Sąd przysięgłych Skazał 
go na Śmierć, która to kara została przemienioną 
na dożywotnie więzienie. Hau przeciwko temu wy- 
rokowi protestował, podnosząc przy każdej Spaso- 
brości, że jest ofiarą intrygi i nierzetelnie przepro- 
Wadzonego Śledztwa. 17 lat przepędził Hau w wię 
Zieniu i dopiero w roku 1924 został ułaskawiony ale 
pod warunkiem, że nie wystąpi przeciwko pewnym 
osobistościom, które w jego procesie odegrały głó- 
wna rolę, oraz, że się zobowiąże ze swego więzie- 
nia nie uczynić żadnej senzacji, Chociaż zobowiąza- 
nia te były dla Hana bardzo nieprzyjemne, gdyż Hau 
nie przestaje dotychczas twierdzić, że jest niewinny, 
musiał się jednakowoż na nie zgodzić, chcąc uzyskać 
wolność, 

Obecnie nakładem firmy Ulstein w Berlinie wyszły 
jego „Pamiętniki“, I rzeczywiście nie znajdziecie w 
tych jego pamiętnikach żadnej senzacji ani też goni- 
twy za efektami. Nie porusza wcale spraw Związa- 
nych ze swoją aferą ani też nikogo nie oskarża. Pa- 
miętniki jego poruszają iylkọ jeden bardzo ciekawy 
problem a mianowicie reakcję Człowieka inteligen- 
inego na samotność, która Staje się jedynym towa- 
rzyszem człowieka Skazanego na dożywotnie albo 
dłuższy pobyt w ceļi więziennej. Hau przeżył swe 
lata więzienne w warunkach stosunkowo dOŚĆ zn.- 
Śnych. Straż więzienna nie była wobec niego Ðrutal- 
ną, a zmieniający się w Ciągu tego długiego Czaso- 
kresu dyrektorowie Więzienia uwzgłędniali w miarę 
możności uzasadnione życzenia więźnia, Na wikt 
także sę Hau nie uskarża, jednem słowem warunki 
zewnętrzne więziennictwa pruskiego znalazły w cso- 
bie Haua łagodnego sędziego. „Mimo to“, powiada 
Hau „niejednokrotnie byłem bliski samobójstwa. Ci- 
Sza celi więziennej przepelniała mnie zgrozą wciska- 
jaca się We wszystkie szczeliny mej duszy”. Hau 
próbował walczyć ze zmorą tej straszliwej Ciszy 
więziennej pracując dużo nad sobą i prawie Caly 
swój czas poświęcając lekturze. Stany jednak du- 
chowej depresji wciąż się powtarzały, a więzień po- 
padał nieraz w bezwzględną apatję, która trwać mo- 
gła nieraz całymi tygodniami. Dopiero, gdy pozwolo- 
no mu zająć się ogrodnictwem i wogóle poświęcić 
się pracy fizycznej znalazł więzień jakiś punkt opar- 
cia, który pozwolił mu przetrwać najgorsze chwile, 

„Pamiętniki“ Haua mimowofi zbiegają SIĘ ze wspo- 
mnieniami Antoniego Ossendowskiego, niedawno 
wydanemi nakładem Gebethnera i Wolffa w Warsza- 
wie, Coprawda Ossendowski przepędził tylko półto- 
ra lata w więzieniu Syberyjskem a Hau przeżył 17 
lat w pruskm ŻZuchthansie, ale Ossendowski przez 
kilka miesięcy nie był pewny swego Życia i nie wie- 
dział czy wyjdzie cało z celi więziennej. Wspomnie- 
nia tych dwóch ludzi tak odniąnnych Od siebie pod | 


względem struktury i rodowodu kulturalnego łączą 
się jednak w oskarżeniu całego Systemu. Jest to pros 
blem więcej moralnej Że tak powiem, natury. Choa 
dzi bowiem tutaj o wpływ więzienia na duszę czło« 
wieka. Jeśli mamy prawo zamknąć człowieka ną 
diuższy pwzeciąg Czasu do więzienia — a prawo to 
czerpiemy z konieczności samoobrony społeczeństwa 
nie powinniśmy nigdy jednak zapomnieć, że człowielk 
jest istołą towarzyską i że nigdy moralnego prawa 
nie mamy skazywać go na tortury Samotności. Wię+ 
zienie powinno być miniaturą społeczeństwa, gdyd 
człowiek na dłuższą metę nie wytrzyma ekSperymena 
tów, by go Wyrwano z ram społecznych i Skazano. 
go wyłącznie na siebie samego. M K 


Kronika literacka 
„HISTORJA ŻYDÓW* DUBNOWA. 

Ukazał sić właśnie nakładem „Jiidischer Verłag" 
w Berlinie drugi tom poinnikowej historji żydowa 
Skiej w języku niemieckim (,, Weltgeschichte des jiidź 
schen Volkes') w objętości 604 stronic, — Cena 
brosz. Mk, niem. 16, w opr. 22, w subskrypcji Mk. 14 
wzgl. 15. 

POLSKI INSTYTUT TEATRALNY. 

Dzięki inicjatywie redaktora „Życia Teatru" zawigw 
zał się w Warszawie „Polski Instytut Teatralny". 

Najważniejsze zadania nowej placówki są następu- 
jace: bibljoetka teatrologiczna, wzorowo urządzonag 
archiwum do historji teatru; muzeum teatralne; wy- 
dawnictwa Z zakresu historji i kultury teatralnej w. 
Polsce, organizacją naukowego warsztatu pracy dla 
reżyserów, artystów, dyrektorów i teatro w. 

Do Rady nadzorczej Instytutu weszli: profesoro- 
wie uniwersytetu: Łempicki, Ujejski, Przychodzki £ 
Gubrynowicz; następnie: prof. Rytel, J. Lorentowicz, 
M. Rulikowski, A. Zagórski, S. Miłaszewski, J. Koa 
tarbiński, L. Schiller, red. Cierniak (teatry ludowe), 
L. Bernacki (dyr. Ossolineum), F. Siedlecki, W, 
Zawistowski, W. Drabik, red. S. Krzywoszewski. My 
Frenkel, dyr. Szyfman, dyr. Zelwerowicz, W. Ho= 
rzyca, Frycz; wreszcie przedstawiciele 2. A. S. P.u 
który jest organizatorem Instytutu: pp. Mazurkie= 
wicz i Jastrzębiec. f 

ANKIETA JAKO SPOSÓB WSPÓŁPRACY 

PUBLICZNOŚCI Z DYREKCJĄ, 

Dyrekcja Opery Nowojorskiej przed rozpoczęciem 
Sezonu ogłosiła ankietę w Sprawie oper, których by, 
sobie życzyła publiczność. Zgodnie z wynikami an= 
kiety grane będą w porządku kolejnym: „Tosca“ na 
otwarcie, potem „Rigoletto“, „Aida“, „Madame Buts 
terfly“ „Cavallerja Rusticana“, „Pagliacoi*, „Cars 
men“. 

Wedlug informacji ankieta w wyniku swym wzbu* 
dziła zmaczne zainteresowanie do Opery i Co zatem 
idzie przysporzyłą dyrekcji publiczności i dochodów. 
Czy podobna pomysłowość nie dałaby się zastaso» 
wać i u nas dła zwiększenia frekwencji naszych 
teatrów ? 

AMERYKAŃSKI DAR DLA CZERNICHOW: 
SKIEGO. Jak wiadomo, słynny poeta hebrajski, Sanl 
Czernichowski obchodził ostatnio 50-lecie swych uro- 
dzin. Z okazji swego jubileuszu Czernichowski otrzy, 
mał od związku pisarzy hebrajskich w SŁ. Zjedno- 
Gzonych złoże pióro, na którem znajdują Się Słowa 
uwielbienia dla y. 

KONFERENCJA LITERATÓW ŻYDOWSKICH 
W ROSJI. W Kijowie odbyła się narada literatów, 
Żydowskich. Uchwałono zwołać konferencję literas 
tów żydowskich, działających na terytocjum Rosji 
Sowieckiej i stworzyć jednolity związek Mieratów 
i dziennikarzy Żydowskich, Wreszcie postanowione 
wydać almanach literacki celem Zaznajotmenia Sze- 
rokich rzesz społeczeństwa Żydowskiego Z nowocz: 
Słią literaturą żydowską. ; 

„LITERATURA A JUDAIZM" „Ees notwefiea 
Kteraires" zapowiadają w najbliższych numerach 
druk obszernego artykułu pióra Benjamina „sm 
mtjeuzi Kieratnwa | judaizm: cą 
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Mangrosamorykań ko-iydowski przecie wyłączenia Palestyny 


Akces do kampanji na rzecz instytucyj sjonistycznych. 


Wfładelija. (ŻAT.). Kongres amerykańsko- żydow- 
Mia, który obraduje obecnie w Filadelfji przyjął sze- 
Baz rezolucyj o znaczeniu pierwszorzędnem. Mię- 
firy innemi przyjęto rezolucję protestującą przeciw 
postępwoaniu , Jewish Distribution Committee“, który 
mie uwzględnił kolonizacji żydowskiej w Palestynie 
Wr katypamiji na rzecz utworzenia funduszu pomocy 
w wysokości 15 miłjonów dolarów. Rezolucja kon- 
gresu stwierdza, iż postępowanie „J. D. C.“ niezgo- 
Woe jest z umową, zawartą na konferencji „J. D, C.“ 
wdbytej przed kilku miesiącami w Fiiadelfji. me 
„ea ROK dł w DK ONE RTZÓW | AB domaga się od „Joint Disłtbution Committee" | 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


50-LETNI JUBILEUSZ SEMINARJUM RABINI 
KCZNEGO W CINCINNATI. Dnia 24-go październi- 
ka seminarjum rabiniczne w Cincinnati obchodziło 
0 letni jubileusz istnienia. Seminarjum, znane pod 
wazwą „Hebrew Union College“ wypuszcza rokrocz- 
Mie ze swoich murów rabinów dla żydowskich gmin 
Yeformowanych w Ameryce. Jubileusz obchodzony 
był z wielką uroczystością w której uczestniczyli 
Melegaci wszystkich żydowskich gmin  reformowa- 
mych w Ameryce. 

„Hebrew Union College" założony został w roku 
83875, w dwa lata po zorganizowaniu pierwszych ży- 
tdowskich gmin reformowanych w Ameryce. Semina- 
rjum to posiada bibljotekę, zawierającą przeszło 68 
Sdysięcy tomów. 

NA RZECZ ŻYDOWSKCH STUDENTÓW Z EU- 
ROPY WSCHODNIEJ W NIEMCZECH rozpoczęły 
akcję żydowskie instytucje w Berlinie. Na wspólnej 
konferencji tych instytucyj uchwalono ogłosić apel 
flo Wszystkich żydowskich organizacji i instytucji 
wpołecznych w Niemczech celem zobowiązania ich do 
wdziału w akcji na rzecz studentów żydowskich z 
krajów wschodniej Europy. 

BRAT BREITBARTA—„KRÓLEM ŻELAZA?" 
Dzienniki warszawskie podają: Z okazji wieczorni- 
ty, po.więconej pamięci słynnego atlety Breitbarta, 
zmarłego niedawno w Berlinie, zaprodukował przed 
publicznością szluki swego brata — Gierszon Breit- 
bart, również silny i zwęczny. 


postępowania w ramach uchwał, przyjętych na kon- 
ferencji w Filadelji i nie wysunięcia kolonizacji ży- 
dowskiej w Rosji na czoło kampanji. 

Następma rezołucja Kongresu zgłasza akces do 
kampanji, podjętej przez Sjonistów amerykańskich 
w €elu utworzenia fuuduszu 5 milj, dol. Ra rzecz głó- 
wnych inStytutyj SjeniStyCznych. Kongres zajmował 
się sytuacją polityczno- gospodarczą Żydów ze 
wschodniej Europy. W jednej z rezolucji domaga 
się kongres Zastosowania postanowień traktatu Wer- 
salskiego wobec żydowskiej mniejszości narodowej 
w Polsce. 


pe E a o r T POLITYCZNA, 
Bufetowa w Sejmie - barome- 
trem polityki Witosa 


Jedna z pań kresowych, podających w bufecie sej- 
Mowym, zainterpelowała wczoraj posłą Witosa, sie- 
dzącego przy stoliku: 

— Panie pośle! Czy mogę wziąść palto na raty? 

— Jeśli się potrzbuje palta, a ma się pieniądze, 
to się kupuje — odpowiedział pos, Witos. 

— No tak.. Ale jeżeli Sejm się rozwiąże, Bufet 
zamkną ja stracę posadę... 

~ Może pani Śmiało brać palto na raty — przer- 
wał pos. Witos. 

Ten djałog obiega kuluary, a ostatnie słowa prze- 
wódcy Piastowców uważane były za oficjalną de- 
klarację, że klub ten głosować będzie przeciw wnio- 
skowi Wyzwolenia o rozwiązanie Sejmu. 


Ma miejsce Sarraila -Paul Honcanr 


W następstwie decyzji wczorajszego pierwszego 
posiedzenia nowego gabinetu francuskiego gen. Sar- 
rail zostanie natychmiast odwołany z Syrji. Bezpo- 
średnio potem Paul Boncour ma być mianowany 
cywilnym wysokim komisarzem Syrji. „Matin“ ìn- 
formuje, że Briand postawił żądanie odwołania Sar- 
raila, jako nieodzowny warunek swego pozostania 
na SłanoWisku Ministra Spraw zagranicznych, 


Z kraju. ' 


DRUGI ODCZYT RED. DR. M. KANFERA 
W RZESZOWIE. 
Dziś w niedzielę dnia 1 listopada br. wygłosi w 


Rzeszowie redaktor dr. Kanfer drugi swój wykład 
z cyklu , Wrogowie i przyjaciele kobiety“. Tezy od- 
Czytu: Pierwsza rewolucja kobiety. Zemsta mężczy- 
«ny. Fizjologiczne podłoże niższości kobiet. Uczeni 
między soba, Strindberg, estetyk nienawiści. Trzy 
dazy ' jego twórczości. Przybyszewski a Strindberg. 
Zemsta kobiety, Epigoni i naśladowcy. 


BOLESŁAW LIMANOWSKI, nestor polskiego 
swcjalizmu, Święcił onegdaj 90-letnią rocznicę uro- 
dzin. 

WADOWICE. (Kor. wł). Życie żydowskie w Wa- 
dowicach znacznie się ożywiło zwłaszcza w osta- 
«nich miesiącach. Inicjatywę ujęła w ręce młoda 
Vecz niezwykle ruchliwa organizacja „Mizrąchi”, któ 
ča w krótkim czasie potrafiła zjednać sboie ponad 
setkę ozłonków z grona poważnych obywateli ży- 
<dowskich Utworzone w łonie organizacji kursy języ 
Xa hebrajskiego, historji żydowskiej palestynografji 
{~ nadto popularne wykłady wydatnie przyczyniają 
wię do szerzenia kultury narodowej wśród członków, 

Stowarzyszeniu „Mizrachi“ dzielnie dotrzymuje 
kroku „Czytelnia Żydowska”, której księgozbiór ro- 
Mnie z każdym mieSiącem, a sobotnie odczyty Ścią- 
gaju większość inteligencji żydowskiej naszego ma- 
Bta. 

PRZEMYŚL. (Kor. wł.) Dnia 28 października br. 
*Mmarł tutaj jeden z najsłynniejszych talmudystów 
Y działaczy mizrachistycznych, błp. Eisig Kreppel, w 
48-mym roku życia. Zmarły był całą swą duszą od- 

ny ruchu narodowemu któremu służył swą wiel- 
ką wiedzą i płomienną siłą oratorską. Nad grobem 
Przemówili imieniem  Bethamidraszu p. Jakób 
Hirschfeld, im, org. Mizrachi p. Abr. Kahane. 

RUDNIK n. S, Po długiej apatji w życiu kutlural- 
Rem i narodowem w naszem Miastęczku nastąpiła 
udccnie żywsza praca. Komisja Fund. Nar. podjęła 
W oSłataich dwóch miesiącach intenzywną działal- 
Kość w mieście i okołicy naszej, tak, Że Kontyngent 
bałożony na nas przez K. Centralny został w osta- 
fici dwóch miesiącach całkowicie pokryty, i mamy 


nadzieję podwójny kontyngent w tym roku nałożo- 
ny pokryć, 

Dwa stowarzyszenia Sjonistyczne rozwijają stę po- 
myślnie i zp zysiępują obscnie do budowy domu lu- 
dcwego. Zorganizowano komitet budowy na Czele 
którego stoi p, Dr. Griinspan. Tą drogą składamy 
p. Dr. Griinspanowi podziękowanie za jego wspól- 
pracę, jakoteż za jego pracę kulturalną, 

NOWE AGENCJE POCZTOWE. Z dniem 1, li- 
stopada br. reaktywuje się agencję pocztową Bień- 
czyce powiat Kraków, Województwo Krakowskie. 
Agencja ta połączona będzie z pociągami Nr. 6211 i 
6214 na stacji kolejowej w Bieńczycach. Z tym sa- 
mym dniem uruchamia się Agencję pocztową Kazi- 
mierz koło Strzemieszyć powiat Będzin - Wajewódz. 
two Kieleckie. Agencja ta połączona będzie z amb. 
pocztowym Kr. — S. 150 i S. — Kr, 150. 


URZĄD POCZTOWY ŻYWIEC 2. Z dniem 1. 
listopada 1925 e się Urząd pocztowy Zabło- 
cie k. Żywca powiat Żywiec na stację kolejową w 
Żywcu przy równoczesnej zmianie nazwy tego urzę- 
du pocztowego na „Żywiec 2." Urząd ten połączony 
będzie z ambnulansami kursującemi na szlaku Dzie- 
dzice—Żywiec i Sucha—ZWardoń a do jego okręgu 
doręczeń włącza się gminę Zabłocie k, Żywca i część 
miasta Żywca. leżącą po lewym brzegu rzeki Soły, 
Wobec tego zwraca się uwagę publiczności aby dla 
uniknięcia opóźnienia w doręczaniu przesyłek pocz- 
towych dła mieszkańców Żywca po lewym brzegu 
Soły i dla mieszkańców Zabłocia k, Żywca, na prze- 
syłkach tych podawano jako miejsce przeznacze ia 
„Żywiec 2“, 


WYKRYCIE BOJÓWKI KOMUNISTYCZNEJ. 
Dnia 27 bm. organa policji politycznej w Grodnie 
wpadły na trop i dokorfły aresztowania bojówki 
komunistycznej. Ogółem aresztowano siedem osób. 
Na czele bojówki, jak wykazało śledztwo, stali dwaj 
bracia: Antoni i Franciszek Tacewicze. 

STADA WILKÓW PODCHODZĄ DO WSI I 
MIAST. Z Kołomyji nadchodzą wiadomości o spu- 
stoszeniąch jakie dokonywują stada wilków, poja- 
wiające się na Pokuciu. Na niektórych potoninach 
wilki porywają dzienmie kilkadziesiąt owiec. Stada 
włków podchodzą zuchwale do siedzib ludzkich, co 
o tej porze jest rzeczą niesłychaną, 

—— y 


Z DZIEDZINY MODY. | 
Sukienki dia panienek 


Dzisiejsze sukienki dla panienek nie wiele różnią 
Się krojem, matenją i barwą od sukien dła pań, 
Poniżej podajemy dwie ryciny: 


Sukienka z granatowej. Wełny. „kasha, w kisia 
prążki, z ciemnogranatówym aksąmitnym  żakkech 
kiem, ozdobionym małerjalem spódniczki z tej mw 
mej barwy z guziczkami, 


4 
5 
; 


E 


Elegancka sukienka gabardynowa koloru ciemno 
bordeaux, ozdobiona tego samego koloru aplikacja- 
mi ze skóry i guziczkami, Z przodu gładka, po bo- 

| kach fałdowana, poniżej sianu ujęta paskiem Sup 
kieaDy De 


Str. B 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek, 2 listopada 


Nr. 244 


MIGAWKI. 


Głos ma p. Janusz Rabski! 

P. Janusz Rabski, syn św. p. Władysiawa Rabskie- 
£o jest Sekretarzem generalnym „Młudzieży Wszech 
Polskiej". Ten młośy człowiek musi być bardza 
sprytnym jegomościem. Najprawdopodobniej miał 
jego, wzylędnie ten galunek człowieka, do kiórego 
należy p. Rabski, na myści nieboszczyk Oxenstjerna, 
gdy swemu synowi przekazał maksyme że mało po- 
trzeba rozumu, by rzadzić Światem. 

P. Rabski .robi' w antysemityżmie. Jest to interes 
w Polce mimo stagnacji wcale dobrze prosperujący 
i zbytniej inteligencji, ani męczącego natężenia władz 
umiysłowych wcale nie wymagający. Wystarczy po- 
wtarzać siare, utarte komunały o żydowskiem niebez 
pieczeńsiwie a Człek imeże być pewnym powodzenia. 
Zrozumiał to p. Rabski i od dłuższego czasu wal- 
zy Z tem widmem, Ostatnio wygłosił odczyt o „Ży- 
dowskiem zagadnieniu”, a z „Gazety Porannej" mo- 
Žemy się dowiedzieć o poziomie tego przemówienia. 
Oto streszczenie tego cennego dzieła naukowego mło 
dego p. Rabskiego: 

„Po obszermiejszym wstępie Kistorycznym i stwier 
Qzeniu, że dziś Żydzi, jak polip, wyciągają macki 
do wszystkich dziedzin, życia narodowego, prelegent 
Stwierdził, że z Sytuacji obecnej są dwa wyjścia: a- 
symilacja kub walka z żydastwem. Co się tyCzy asy- 
imilącji, to zamnaczyć należy, że w stosunku do Ży- 
dów jest niemożliwa, ze względu na to, Że dzięki 
wielowiekowej cywikzacji dzięki Taimudowi i odrę- 
bnej kulturze żydowskiej, stworzyli Żydzi typ raso- 


mogla mieć 


rzuciła hasło 
odlecnie poszczycić się może 
ian, be Zw poł. młodz. akaliem. jest wolny od Ży- 
ia. Das dwa postulaty: odseparowa- 
Ua kudlusuiknego 2 od wszelkiego 


$ Di Niasze lyxfhe narodowe £ państwowe", 
ara W: i a“ ma uzasa- 

Ugon i do zmeśznierteinej stawy. Pytanie tylko 

ii b 


pompowy — oe, co czeka tę mlođzież, skoro jej 
Jrrd pozostaną panowie Rabscy Assi. 


Ze sportu 


BOWEZENKA—MARKABI. Puharowe zawody 
Irast. drużyni obu klubów odbędą się dziś w nie- 
disok eg odz. 11 przedpoł. na boisku Makkabi. 

WANNKUSKI. słymry z Wielu afer sportowych, 
usunięty z godności pnzewodniczącego Wydziału 
Gier i Dyscypliny, jakoteż dożywotnio wykluczony 
a Kolegjum Sędziów, został ukarany przez Krak. 
umiącek pięcioletnią dyskwalifikacją od wszelkich 
mandatów we władzach spertowyci i klubowych, za 
Celowe skalowanie krakowskiego związku i po- 
szczegółnych jego działaczy w „Słowie Polskiem*". 

KRAKOWSKI ZWIĄZEK PILKI NOŻNEJ zrea- 
Suznowel z formelnych powodów karę nałożoną na 
graczy Krumholza, Grinberga i Dra Weissa i prze- 
kazal sprawę do małętwienia WG, i D. 

SEKCJA BOKSERSKA MAKKAB] rozpoczyna 
tegoroczny segon Zimowy dzisiaj w niedzielę, trenin 
giem w sali ZTG. o godz. 12 w poł. Treningi będa 
się odbywały pod fachowem kierownictwem znanego 

a zawodowego (Mmurzyma) Harrego Fleminga, 
Kóóry ofiarował na Czas swego pobytn w Krakowie 
swe usługi sekcji bokserskiej Makkabi. Zgłoszenia 
€ztonków przyjmuje się na treningu lub w sekre- 
farjacie, ul. Gertrudy 9, parter we wtorek i czwartek 

PRAGA. Czechy—Jugosławia 7:0 (5:0) kolosalna 
porażka drużyny jugosłowiańskiej. 

BRUEX, Niemcy (czescy) —Czesi 


(preszburscy) 
8:1. 


KADESŁANE. 


Za rubrykę te redakeya nie odpowiada. 
KNiedzinlia 1 bm. 1925 m 


CYR P 


o godz. 4 popol. 8*30 wiecz. 
Poepał. dzieci, uczniowie 
STANIEWSKICH ; wojskowi płacą połowę. 
Wieczorem pełne przedstawienie benefisu Bima i Boma. 


Z okazji zaręczyn kol. prezesa Henryka 
Bcheinowitza z p. Bertą Goldberg z Krakowa 


gratuluje 
Zyd. Klub EE „Hasmonea* 
| Wa 
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Król szachistów Capabl 


z4 


Ch. R. Capablanca nie weżmie udziału w turnieju 
moskiewskim okazała się nieprawdziwą (mimo, że 
była podana przez niektóre niemieckie pisma sza- 
chowe). Capablanca, po przyznaniu mu przez mo- 
skiewski komitet turniejowy olbrzymiego wynagro- 
dzenia w wysokości 8000 rubli złotych, wyjechał 
dnia 12 października zNowe go Jorku. W drodze do 
Moskwy zatrzymał się Capablanca w Warszawie, 
gdzie dał seans jednoczesnej gry. W wyjątkowym 
tym seansie, który odbył się w lokalu warszawskiego 
klubu szachowego ma ul. Wierzbowej 8, brali udział 
najlepsi gracze warszawscy i łódzcy, którzy specjal- 


wie 
KS tła, 


< ~ai E 
- ry 


m " 


nie na ten Seans przyjechal. Seans przeciągnął się 
do 12-tej w nocy i zakończył się wynikiem --15,—3 
—=12, dla Capabłanca'i. Jest to wynik dla mistrzą 
Świata względnie niekorzystny i szachiści warszaw 
Scy mogą być dumni z tego wyniku. W nocy 30 puźn 
dziernika Wyruszył Capablanca w dalszą drogę do 
Moskwy, W Berlinie Capablanca grał dnia 28 pał: 
dziernika z 30 przeciwnikami jednocześnie z wyni+ 
kiem +19, —1, (remis) —10. W seansie tym brała 
udział elita berlińskiego Świata szachowego, Na po 
wyższej ryCimie przedstawiony jest mistrz podczas 
gry owych 30 partyj w Berlinie, 


—=——— 


Przeglad gospodarczy 


ZE ZJAZDU IZB PRZEMYSŁOWO-BANBLO- 
WYCH RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ W KRA- 
KOWIE. Na Zjeździe Izb odbytym w dniach 23 i 24 
października br. w Krakowie. ozwartym z kolei, w 
obecności delegatów wszystkich [Izb poruszamo 1a- 
stępujące sprawy: Projest ustawy © nieuczciwej 
konkurencji oraz ustawy akcyjnej, wprowadzenie 
sądów fakturowych w Całej Polsce, sprawa manda- 
tów dla przedstawicieli Izb w T. N. R. G., sprawa 
poparcia produkcji krajowej i ograniczenie konsum- 
pcji wyrobów zagranicznych, sprawy Instytuiu Eks- 
portowegu Oraz zasady jego organizacji i finanso- 
wania, Sprawy uzdrowienia stosunków celnych *raz 
polityki paszportowej Rządu szkodliwej dla rozwo- 
ju naszego eksportu. Następny zjazd odbędzie się w 
pierwszej połowie grudnia br. w Katowicach. Na po- 
rządek dzienny następnego Zjazdu zostały wprowa- 
dzone sprawy przemysłu rybnego oraz zdolności 
konkurencyjnej zagrańucą polskiego przemysłu rte- 
błoweżo. 

ZALICZKI NA WYPŁATĘ ROBOTNIKOM. 

Jedna z izb handlowych wystąpiła Ze skargą do 
ministerjum przemysłu ; handlu, że Szereg instytucji 
rządowych, opierających Się na rozporządzeniu izb 
skarbowych, odmawia zapłaty naleźności różnym 
dostawcom i przedsiębiorcom za wykonane przez 
nich roboty i dostawy dla instytucyj rządowych. O- 
dmowa ta sprowadza przykre następstwa Zwłaszcza 
przy wypłacie zarobków robotnikom, 

Na skutek tej Skargi, ministerjum przemysłu i han 
dlu wydało izbom skarbowym polecenie, że na o- 
trzymanie z instytucyj rządowych zaliczek pienię- 
żnych na poczet dokonanych robót i dostaw należy 
żądać od przedsiębiorców przedstaWieniu gaświad- 
czeń władz asygnujących, że Żądana zaliczka prze- 
znaczoną jest na wypłatę robocizny, przyczem na pv- 
twierdzenie tego należy żądać przedstawienia list 
płacy, i 3 

Jak widać, rządowi nie wystarcza, Że należność 
jest płatna lecz trzeba jeszcze dalszych dowodów, 
by od niego pieniądze wydostać. 

PODATKI 

EGZEKWOWANIE ZALEGŁOŚCI PODATKO- 
WYCH. Ministerstwo Skarbu przypomina, iż z dniem 
15 października br. upłynął ostateczny termin pła- 
tneści podatku gruntowego Za r. 1925 odroczonego 
wszystkim tym płatnikom. którzy zostali pogzkado- 
wani przez zeszłoroczną klęskę nieurodzaju, 6raz 
podatku przemysłowego od obrotu za I-sze półrocze 
1925. Ponieważ z dniem 15 października władze skar 
bowe przystąpiły do egzekwowania wszelkich zale- 
głości z” tytułu tych podatków, w interesie platni- 
ków leży jaknajszybsze uregulowanie zaległości po- 
datkowych celem uniknięcia Zbytecziege obciążenia 
kosztami egzekucyjneri. 


no a ZE Z A O Z WE A 


SPRAWY CELNA 
ODPRAWA TOWARÓW KORZYSTAJĄCYCH 
Z DAWNYCH STAWEK CELNYCH. Dunartament 
ceł Ministerstwa Skarbu wyjaśnia, iż towary, na któ: 
rych odprawę według dawnych Stawek celnych wya 
dane zostały specjalne zezwolenia Ministerstwie, Nos 
gą być nadsyłane do urzędów Ceinych  nietyll.c w. 
jednym transporcie, lecz także i partjami. Partje tą 
mogą być nadsyłane koleją, statkiem i pocztą. r*» 
szczególne urzędy Celne winny posZczególue part;u 
po ocleniu odpisywać na pozwoleniach Ogólna sum 
nie może oczywiście przekraczać ilości zezwolonej. 
FENAŃS$M 
UTWORZENIE BANKU CZESKIEGO. Minister. 
stwo finansów w Pradze ogłasza, że w najbliższych 
driach Zostanie założony czechosłowacki bank nuro- 
dowy, który będzie towarzystwem akcyjnem z odpo 
wiednim udziałem rządowyan. Na 15 lat Bank będ ie 
miał wyłączne prawo wydawania banknotów w repus 
biice czechosłowackiej, a państwo rezygnuje na tm 
czas Z powiększania obiegu banknotów. Bank będzie 
obowiązany utrzymać stosunek korony Czeskie, Jo 
obecnej waluty złotej na poziomie ostatnich dwu lut. 
Dla osiągnięcia tego Celu rząd zaciąga pożyczkę Twa 
graniczną w wysokości 50 milj. dolarów, który da 
do dyspozycji banku. Wydanych będzie 120 tys:ęcy, 
akcyj po 100 dolarów. Państwo przyjmuje jedną twe. 
cią część akcyj. Bank będzie wypłacał 6 proc. f- 
widendy. Pierwsze walne zebranie akcjonarjuszy od- 
będzie się w grudniu. 
CIĘŻARY FISKALNE W AUSTRJL Ciężnry ffs 
Ski lne obciążające obecnie ludność Austrji wynewą 
1335 korou zł. na głowę wobec 127,5 koron w r. 


„1913. Z cyfry tej na podatek dochodowy rządowy 


i komunalny wypada 20 proc. od całości wobec 30 
proc. w r. 1913. Na podatek od obrotu przypada 2 
koron zł. na głowę, zaś na podatek od przychodu 15 
koron zł. na głowę mieszkańca. 


KYMUNIKACIA 
UDOGODNIENIA W KOMUNIKACJI POLSKI 
Z ZAGRANICĄ. W wynika obrad Międzynarodowej 
Konferench w Hadze, od dnia 15 maja 1926, czas 
podróży pomiędzy Warszawą i Paryżem zostanie 
skrócony do 29 godzin, co pociągnie Za sobą ko- 
nieczność spędzania w pociągu tylko jednej nocy, 
Do pociągu Wharszawa—Paryż zostaną wprowailzo- 
ne wagony klasy III. Pociąg pospieszny Londyn 
Paryż— Warszawa schodzić się będzie z pociągiem 
pospiesznym Warszawa—Stołbce względmia Moskwa 
Z Moskwy ma być ustalone połączenie dólej na 
wschód. Czas podróży między Bukaresztem a Kato 
wicami zostanie akrócony o 3 godziny. Zostaną » pfe 
wadzone wagony Sypialnie ne kinjech  Bukareci- 
Berlin i -Bukarsozt—Wiedeń. 
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| 
Teatr Żydowski przy ulicy Bocheńskiej L. 7. 


Dziś w niedzielę I listop.da b. r o godz. «1/2 popcł. 
po cenach zniżonych od *0 gr. do 3 Zł po raz 11 


Rumuńskie Wesele 
O gedzinie 8 wieczorem 
Rodzice i Dzieci 
ebraz życiowy w 4 aktach L. Kobrina. 
Ceny miejsc od 1—4 Zł. Sprzedaż biletów przez cały 
dzień przy kasie. 


KRONIKA. 


Kraków, 1 listopada. 


ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA. 

Wczoraj przedpołudniem odbył się tradycyj 
ny obchód 7-mej rocznicy oswobodzenia Kra- 
kowa z pod zaboru austrjackiego. Po nabożeń- 
stwie w kościele Marjackim ruszył pochód 
przed główną strażnicę wojskową. W pocho- 
dzie wzięli udział weterani z 1868 r. pluton 
straży pożarnej, oddział 20 pułku piechoty 
Wraz z orkiestrą, przedstawiciele władz, oraz 
mczestnicy przewrotu. Do zebranych przemó- 
Wil o znaczeniu obchodu wiceprezydent Dr 
(Wielgus, poczem nadciągnęła od ul. Grodz- 
kiej orkiestra kolejarzy ze sztandarem „„Gwia- 
zdy”, ofiarowanym w dniu przewrołu pierw- 
szej warcie polskiej, Następnie odbyła się tra 
dycyjna zmiana warty, w czasie ktorej b. pre- 
zes towarzystwa „Gwiazda“ p. Stróżyński wrę 
czył komendantowi warty sztandar. Uroczy- 
stość zakończyła się odegraniem hymnu pań- 
stwowego. 55 

Wieczór odbyło się na strażnicy wojskowej 
przyjęcie dla uczestników przewrotu i przed- 
stawicieli władz, wydane przez p. B. Górskie- 


Bo. 
RZ 

— W PROGRAMIE UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA w Krakowie w po- 
Kiedziałek dnia 2 lisiopada zaszła nasiępująca zmia- 
na: Jednomitowa przerwa wszelkiego ruchu uliczne- 
go i pracy na całym Obszarze miasta, tudzież mil- 
<zenie na odgłos dzwonów kościełnych, Syren fa- 
bryk i lokomotyw nastąpi nie o godzinie 1115 lecz 
© godzinie 1-szej w południe. 

Staraniem żydowskiej gminy wyznaniowej odbę- 
idzie się jutro w poniedziałek dnia 2 listopada jako 
Av uroczystość ku czci Nieznanego Żołnierza nabo- 
Żeństwo w Świątyni postępowej na Pođbrzeziu o 
godzinie 950 rano. 

Komisarz rządu W, Ostrowski w niedzielę 1 bm. 
(wyjeżdża do Warszawy celem oficjalnego wzięcia 
mdziału w urocZySłościach ku czci Nieznanego Żoł- 
kierza oraz w sprawach gminy m. Krakowu. 

Prezydjum miasla zamiast wieńca na grób Nie- 
tnanego Żołnierza w Warszawie, złożyło na ręce 
ministra spraw wojskowych gen. iSkorskiego kwo- 
2e 1.000 zł do jego dyspozycji na rzecz akcji zwią- 
kanej Ze wzniesieniem grobu Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie. 
~ — OBCHOD „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA: 
W SZKOŁACH. Wczoraj we wszystkich szkołach 
Krednich w Krakowie odbyły się uroczyste poga- 
danki z okazji obchodu ku czci Nieznanego Żołnie- 
rza. Do zebranych uczniów przemówili profesoro 
iwie o znaczeniu obchodzonego Święta, poczem mło- 
ùzież odśpiewała hymn państwowy. W gimnazjum 
8w. Anny uroczystość odbyła się w auli, a po prze- 
Bnówieniu dyrektora Zachemskiego młodzież w pov- 
chodzie udała Się na pl Matejki i złożyła na płycie 
Nieznanego Żołnierza wieńce. 
> — JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO. Na ju- 
kilenszowe przedstawienie Ludwika Solskiego w dn. 
A9 bm. otrzymał teatr im, Słowackiego już tyle za- 
mówień, że w najbliższych dniach cała sala będzie 
już zapełaiona. Wobec tak wielkiego pędu publicz- 
Kości sekrciarjat teatru zaczął już , rezerwowanie 
Mmiejec na drugie jubileuszowe przedstawienie, któ- 
rem będzie w dniu 21 bm. sztuka K. Brończyka 
„Tlerman Żółkiewski". Na ten dzień uwzględnione 
beda prawa posindaczy stałych miejsc premjero- 
wych. Bogalo ilustrowana publikacja jubileuszowa 
ło Ludwiku Solskim. Wydana prezz Komitet war- 
Szawski nadeszła już do Krakowa i w przyszłym 
tygodniu znajdzie się w księgarniach. Najbliższe 
posiedzenie ścisłego komitetn jubilenszowego we wto 
tek o godz. G-tej wieczór. 
|, — LICZBA SŁUCHACZY UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO. Wczoraj zostały „ostatecznie 
zamknięte wpisy na Uniwersytet Jagielloński. Ogó 
em zapisało się na bieżący rok 5.425 słuchaczy, 
KC zego na wydział filozoficzny 3.270. na prawniczy 
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1.308. na lekarski 537, na teologiczny 160, na rol- 
niczy 150 W porównamiu z rokiem ubiegłym liczba 
słuchaczy zmalała o 554. czyli o ponad 10 procent. 

Z zapisanej młodzieży 80 procent korzystało z ulg 
w opłatach uniwersyteckich, przedkładając Świadec- 
twa ubóstwa i złożonych egzaminów, 

ZGŁASZANIE POBOROWYCH Z ROCZNI- 
KÓW 1905 i 1906, Magistrat wzywa Wszystkich męż- 
czyzn urodzonych w roku 1905 i 1906, a zamieszka- 
łych w Krakowie. aby zgłosili się w wydziale V. 
(wojszowym) magistraiu w godzinach od 3 rano do 
1 popoludniu z dokumentami stwierdzającemi toż- 
samość osoby (metryka, dewód osobisty i tp.) ce- 
lem wciągnięcia ich do listy poborowej. Rocznik 
1905 zgłasza Się w dniach od 2 do 14 listopada. zaś 
rocznik 1906 — w dniach od 17 do 30 listopada 
w porządku ogłoszonym na afiszach. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w Czasie od 25. 10 do 31. 10 przedstawia się 
następująco: na szkarlatynę zachorowało osób 5, na 
tyfus brznszny 6 (w tem 2 obce), na odrę 31, na 
varicellę 3 na dyflerję 4 (w tem 1 obca), na kc- 
klusz 5. 

— POŻAR W SUSZARNI DESEK. W piatek 
wieczór wybuchł pożar w suszarni desek firmy 
„Dębina* przy ul. Lobzowskiej 1. 30. Ogień powstał 
skutkiem zapalenia się desek od rozgrzanych rur 
w suszarni. Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda spo 
wodowana porażem około 150 zł. 

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Dnia 30 bm skra- 
dziono Z kościoła SS. Karmelitanek bosych przy ul. 
Kopernika 1, 44 wota z o©ltarza Św. Teresv. Pod 
zarzutem tej Łradzieży aresztowano Marjana Szwar- 
ca (lat 17), z Krakowa i Slanisława Werschlera (lat 
15) z Kolomyji, Skradzione wota odebrano. 

— ROBOTNICY WODOCIĄGOWI — AHATO- 
RAMI WINA. Dnia 29 ub. m. w godzinach popolu- 
dniowych skradziono z piwnicy przy ulicy Grodz- 
kiej 52 na skod; Uhrensteina Chaima 20 litrów wi- 
Da wartości 80 zł. Sprawców aresztowano. Kradzie- 
ży dokonali robotnicy zatrudnieni tam przy insta- 
lacji wodociągowej. 

— ZNOWU AWANTURA KRZEMIENIA. Wale. 
rjan Krzemień (lat 30), znany i niebezpieczny wła- 
Mywacz kasowy, którego przed kilku dniami wypu- 
ścił zarząd szpitala dla nerwowo chorych napadł 
w nocy z browią w ręku na naeszkanie Felicji Mre- 
wiec stróżki zam. przy ul. Dietlowskiej I, 71 gro- 
żąc zabiciem jej i zdamołowanieim misszksaia. ban 
dvata chciał Mrowcową w ten Spos5h zmusić, by 
odwołała swoje zeznania złożone w Sądzie przeciw 
jego braciom Wilhelmowi i Bolesławowi KrzZeinie- 
niom, przebywającym w aresztach sądowych pod za- 
rzutem zbr. kradzieży. Walerjana Krzemienia przy- 
trzymano i Oddano do aresztów sądowych. 


TELEGRAMY 
Paki gwarancyjny polsko- rosyjsko - ramaśęki 


Rzyin, 31 10. PAT. Agencja di Roma przy- 
nosi wiadomość z Bukaresztu, że tamtejszy 
poseł polski zakomunikował rumuńskiemu mi 
nistrowi spraw zagranicznych Duca, iż rząd 
rosyjski prosił o zgodę Polski co do zawarcia 
paktu gwarancyjnego polsko-rosy jsko-rumuń 
skiego. Propozycja ta miała być przez rząd ru- 
muński przyjęta, a generał Jovasovie miał być 
wyznaczony delegatem do tych rokowań, któ- 
re prawdopodobnie odbyłyby się w Warsza- 


Rząd niemiecki przyjął aktady |etaraeńtkie 


BERLIN. 31 10. Kanclerz Luther wystąpił 
zupełnie otwarcie do wojny z ofensywą nie- 
miecko - narodowych, przeciwko traktatowi 
locarneńskiemu. Wczoraj ogłoszono komuni- 
kat, polemizujący w stanowczy sposób z twier- 
dzeniami komunikatu wydanego przez nie- 
miecko-narodowych. Gabinet Rzeszy pod 
przewodnictwem Hindenburga uchwalił rezo- 
lucję, która zatwierdza wynik traktatu locar- 
neńskiego i dalsze rokowania ograniczyła do 
gwarancyj nadreńskich. W związku z tem 
Luther zwołuje na wtorek wszystkie stron- 
nictwa rządowe. Należy się spodziewać, że 
stosunki między kanclerzem Lutherem a nie- 
miecko-narodowemi zaostrzą się. 


Sowiecki bankiet w Paryżu 
Paryż, 31 10. PAT. Z okazji rocznicy azna- 


| nia sowietów przez Francję ambasador Rakow 


tchnie mateczka i dziecię mataceając 
blask czystości i świeżęści, à wesoła. 
zdrowie uŚmiecha się do aas dinte 


wającemi ząbkami `: 


ski wydał objad, na którym byłi obecni mięe 
dzy innymi Painleve, de Monzie i Dałbos, Wi 
wygłoszonem przemówieniu Rakowski oświad 
czył, że sowiety gotowe są szczerze współpra- 
cować z każdem międzynarodowem przedsię- 
wzięciem zaczętem bez myśli ubocznej, 


Londyn, 31 10. PAT. Dzienniki donoszą £ 
Damaszku, że posiłki francuskie w liczbie 6000 
ludzi zbliżają się do Beyruth. Szkody wyrzą- 
dzone w Damaszku są bardzo znaczne i obłi- 
czają je na przeszło 3 tysiące funtów szterlin- 
gów. Władze francuskie pozwalają opuszczać 
miasto wyłącznie dzieciom, kobietom i cudzo- 
ziemcom, W ostatnim tygodniu opuściło mia- 
sto około 15,000 osób. 


Londyn, 31 10. PAT. Jak donosi „Daily Te. 
legraph“ konsul angielski w Damaszku nio 
brał udziału w wystąpieniu konsulów w zwię- 
zku z ostatniemi wypadkami. Pisma zaznuca 
ja naogół, że rząd angielski niema w sprawi 
Damaszku żadnych celów politycznych, dłat 
go też ostatnie wypadki nie mogą wywrzeć żm 
dnego wpływu na dore stosunki między rzą: 
dem angielskim a francuskim, 
sy ET EC ZE] [p ZACZAC 


pozpowszechniajiie dowy  Dziegnik 


(Dalszy ćiqg se strony 8-ciej) 


Proces | $teigera 


Co mówi sąsiad Steigóra 
kapitan Przybylski? 

W dalszym ciągu wezwany  zosiał, jako 
dwiadek Karol Przybylski, kapitan WP., za- 
mieszkały w tym samym domu, co Steiger. 

Przew.: Pań zna oskarżonego? 

Sw.: Znam go z widzenia, Mieszkam od 7 
łat w tej samiej kamienicy, gdzie on mieszka. 

Przew.: Przy jakich sposobuościaei pań- 
stwo widywali się? 

Sw.: Na pierwszem piętrze ja marh mieszka 
nie, złożone z 2 pokoi i kuchni. Obok mnie 
są dwa pokoje, które należą da p. Feingold, 
Kktófa tam nie mieszkała, Ponieważ chodziło 
jej o ochronę tego mieszkania, pozwoliła za- 
mieszkać tam p. Józefie Markównćj, do któ- 
rej przychodził oskarżony wieczorami. 

Ptzew.: Czy ona mieszka daleko od pańskie 
go mieszkania? 

Sw.: Tuż obok mnie, ze wspólnym przedpo 
kojem. Steiger odwiedzał ją wieczorami. Zda 
rzyło się, że ja słysząc pukańie, lub dzwonie 
mie, wythodziłetm, otwierałem drzwi i w ten 
sposób widywaliemy się. 

Przew.: To się odbywało przed zamachem? 

Sw.: Tak. 

PrźEW.: Czy tò się często żdarzało? 

Swat Tak, W roku 1023 i 1024, Nie zwraca 
em ną to uwigi. nie podsłuchiwałem co mó- 
(wią, słyszałeńi tylko tózmiówy ith czasem 
miech, czasem sio. Dnia 6 września 1924 nie 
byłem obecny we Lwowie, mieszkalem wte- 
dy ze żoną w Bsrzutcowicach a 6 września czy 
takm w Fwowskim dzienniku, Że rzucono na 
pana o azceżęścia. 
gts Jak to pudełko szczęścia? Przecież 

yia bomba? 


o 

wę O bombie dowiedwiałam się dopiero z 
miesnóeckiej pu Neues Wiemer Journal", 
de dea 5 września dokonsny sni ES 
aa denta, Na drugi dzień wróciłem do 
Eaa Wła y dotdrenyi żal powiedziala, 
pasinta, Która Hułcóska woli mhie, została 
% Śmattwiło mnie to wielce, uda- 
s więc do ia  Łukornskiego, 
tórego dóbrm znaja, gdya w swoim czasie 
Byłem kierownikiem komisatjatu policyjne- 
chcialem Mu zdać relację a tioich spo- 
sir zeań. Łółomakiego i je zasttłer, ączy- 
łem ślę z nim później telefonicznie. Łukom- 
ski kędał bym mu telefonicznie zdał sprawę 
z ego, co Wiem, Oświadczyłem tiu, be wobec 
tego, iż sprawa jest bardzo ważna, bo właśnie 
fèst w związku z zamachem na preżydenta, 
ę zaraz do niege, co też uczyniłem. Po 
wiedniałam Łukomskiemu: „Żdaje mi się, że 
pan jest na mylnym tropie. Ja znam oskatżo 
nego. Jesi mikiemm, zaręczonym. Tak on, 
i narzeczóńśt jego mieszkają w tej sdimej 
miosiicy, co ja I pod moim bokieth nie sły 
szałem żadnych podejrzanych rożmów, ani 
feż Miłe sposiiregiErA nic takiego, čoby Wsknzy 
walo, że Staiger jest sjrawch zamachu” Ale 
Rmkońiski odrzekł mi na tó, Be jest świadek, 
rA że widział, jäk Steiger rausił 

Wosk ; * 


Owmiaisnią gły Lukomski Ga$ takiego pówie- 
Ümidi to do prawy się nie mieszałem, dle — „l 
gm che, wówię, od Matkównejł To biedna dziew- 

yna, nie może być wmieszana w tę sprawę“, Na to 

ul ómski: Nic mie mogę panu powiedzieć, tylko to 
Re jest wmiesSzana w te SpraWę. Na to już nic nie 
mówiłem tylko rozmawialiśmy o obojętnych spra- 
Wdch. Gdy byt Sąd doraźny, bylem ha rospraWie. 
Peman Mage iie siykzAłeM, nalomtiast Słyszałem 
amba Paderiakówny. Pu ugłoszenii wyroki 
solian ib donin Przechodząć sobaCzyłem, że 
ówną jest w dom Powiedziałem do niej: Bój 

się pami Bega, Gu za nieszczęście, dlaczego pani mic 
mic waznawała przed sądem, dlaczego pani nie po- 

i pami jest Zarę0zOtia Że Sieigérem? 
Wszak groziła miu kara Śmierci. Na to ond: Nic nie 

edziałam, co SR; żatińą działo. Do wczoraj Sié- 
Balam w kryminale, wćżoraj mhie dopiero wypu- 

. Miałam się z mim spotkać o 6-tej wieczór i 

ÅG teatri I wtedy się dowiedziała, že jest 
 Greośżowniiy. 

| br. Landau: Obserwował fan jego Życie z Wiska 


p Z YN i EN A NN S R re 
Á EE W w w a 


„NOWY DZIENNIK” poni 


CHLORODONT. 


Czy nie spostrzegł pan czegoś takiego w jego Życiu. 
cohv miało łączność z zamachetn? Czy nie przycha- 
dzili do niego żadni podejrzani ludzie? 

Św.: łego absolutnie nie było. Jeśli mogę sobie 
pozwolić na uwagę, to była mowa, że on bombę 
fabrykował... 

Prżew.: Nie o to chodzi. 

Św.: Wiem, że rewizja była w Sprawie bomby 

Przew.: Chodziło o rodzaj dynafitónu. 

Św.: Jeśli chodzi o lo, Że on chciałby Coś żrobić, 
to o ile rozumieni... 

Prźew.: Chodziło o tę bombę. Czy pan co dą bom- 
by ma spostrzeżenia? 

Św.: Moje zapatrywania pan myśli? 

Dr, Grek: Niech pan to nazwie spostrzeżeniem 

Przew.: Nie chodzi o fiazwę rzeczy, lećz © to, Cży 
pah mà spostrzeżenia. 

Dr. Landau: Czy pat wie coś o bombach? 

6w.: Nie. 

Sędzłap rżys.: Jakie są pańskie Sfóstrzeżenia. Czy 
Steigera z Markówna łączyły bliższe stosunki serde- 
czne? 

Św.: Tak, widzialem., musialy ich łączyć Serdus:ńe 
stosunki bo gdy Młody człowiek przychodzi do pati- 
hy i przesiaduje u niej wieczorami.. 

Sędzią frzys.! Czy pan sposirzegł jnkieś fħomet- 
ly serdeczności Czy pan zauważył? 

św.: Przeż zarhknigie drzwi nie imogiterh tego epo- 
Slrzec, (Śmiech ita Sali), 

Dr Landau: Więc ju bylo noioryczne, że to SĄ na- 
rzetzeńi ? w : 

Kw.: Tak. 


* è ès 
Dygresja religijna 

ftailca Gellinżte (du oSkarżofiego). Pañ upowiada 
że pan jest religijny. Że pun się tozóżytywiał w psal- 
math i w Jerajuszu. Jak Się lo dh porlozi€ ż tett, 
że pan twybiernł się ds teatru w pląlek, żafiłasł 
pójsć do świątyni milo do domu gdzie Się Świece 
świeci? 

Osk: Bo drobńych rzećzy relifiijnych lie przy- 


cdzialek, 2 listopada 


wiązywałem wagi. 

Radén Geitinger: A wiec do lego nie? 

Usk.: Zwykle wietzory pidlkowe spetłaałe w to 
warzystwie rodziców, ale tego tlhla tak się złożył 
Że umówiłeh się dd teatru. 

Obr. Dr Loewenstëlh: Gży dzień piątkowy jest uwa 
żany na równi z wigilją Święła Nowego Roku lub 
Dnia Pojednania? 

Osk.: SlanoWczo ħi. 

Dr Locwentiein: Czy wyrabiła się praktyka, Że ną 
wet dobry Żydzi chodzą do teniru w piatki? 

OSk,: Tak jest. 

Dr Kkoewenstein: Przypirizczath, że te GUpowiwikij 
wystarczą bo inaczej mogę dać dowód 2 rabinów, 

Zeznaje świadek Fdmtund Lindenbetger, ku 
piec, lat 25, wyzn. mojżeszowego. Stał w krye 
tyczhej thwili na balkonie kawiarni de lą 
Paix. 

Przew.: Zna pan oskarżonego? 

Sw.: Nie. 

Prżew.: Zeżnał pan w Sądzie, Że duże ByM 
publiczności koło Bayera a tylko pietwsży HÄ 
czele uciekał? 

ŚW: Tego nle zeznaleth, 

Piżew.t Czylarn pańskie Zełnańie. 

Św.: Tego nie żeźnawałetn. 

Di. Landau (do przewodn.): Proszę odeży4 
tać caly poprzedni ustęp. Nie chciałeiń ptzea 
rywać, ale proszę albo czytać wsżysłke, alki 
nië; 

Prokurator: Widział pan ten pakiet  letdeyj 
od góry nad głoWatni tych ludzi? 

Bw.: Tak. 

Prok. Czy wyklucza pun więc, by bottba spi 
dla g Il-go pięttt, gdzię mieści się kuwiarą 
nia de la Paix? 

Św.: Wykiuczam, A 

Przew.: Dlaczego się pah haftyślał, żańim pe 
powiedział „wykluczam? 

ŚW.: Nie hamyślałemi się. Wykluczatń to sta 
howczo. 


Tajemnicze granaty 


Następnie zeznaje świadek Jóżef Hornung, 
lał 35, funkcjonarjusz izby skarbowej we Łwó 
wie, zaprzysiężony. 

Przew: Proszę zeznać co panu Wiadomo jest 
o granatich znalezionych przy ul. Kochanow- 
skłego.1. 143, = 

Sw.: W pażdzieriiku 1923 p. Dsożegó, który 
ze fir farem pracuje w biurze prosił mitile, 
bym mu był pomocny przy ustawianiu żele- 
znego piecyka. Udałem Się więt z him hastę- 
pnego dnia do jego mieszkania przy uł. Ko- 
chanowskiego 14. Zajmuje on tam pokój na 
pođdasžu, obok gtrychu. Wzięlisihy klucze od 
gospodyni, aby zdjąć piecyk Żelazńy, przetho- 
Wywiny täin ża titid 3 

Zdjęliśmy piecyk żelazny i WÓWCZAS żatiwa 
żyłem bruk fuszłu, wobec czego udalismy się 
po raz driigi na strych sžukkać rusziu, Sżuka- 
listy hawet ża jakims inńym kawałkieta bla- 
chy, któryby tmógł ruszt zastąpić. Nagle miä- 
lażłern granat ręczny. (Wziąłem to do ręki a 
Dooże odeżwał się: Rżuć pan ło w tej chwili. 
Pułożyłetń granat na tniejste koło pieca präez- 
katskiego. Znulazłetń kawałek blachy, zat= 
knąłem strych udaliśmy się do pokoju Dög- 
zego, ustawiliśmy tam piecyk, poszedłem dö 

i nA tem śię skończyło. 

Przew.:. Jak ten granat wyglądał? ~ 

Sw.: Był to zwykły poci granat. 

Priew. Zna się pan ná tyeh rzeczach? (zy 
lo był Eier-grariat i jakiej wielkości, 

Św.: Dwa razy większy nia jajp. 

św.: Owalny, jajowaty, nie krągły: 

Dr. Landat: A Kształt? i 

Dr. landau: Może także kulisty? 

Sw.: Kulisty nie był. Byt dwa razy większy 
jak jajo. Położyłetń granat Ha Swojetń miejscu 
tniędzy tzecżatni, jakie tatu były, pudełka, koł 
nłetże, kapelusze itp. Dopiefo hastępnego dnia 
Żaczął Dooże o tem miówić. Był Zadowolony, 
ŻE ra już piec, bb było już wówćżas Zimno i 
przytem wspomniał także o znależióńym gra- 
nacie, Ja tiie dochodziłem tego więcej. Żupo- 
mniałem zupełnie o tem. Następnie dopiero 
podczas rewizji w styczniu 1926 r., kiedy to 
Dooze nie mógł przyjść do biura, bo Był w s4- 


dzie, przypomniała mi się ta sprawa, Boozś 
bowiem wrócił ze sądu i epowiadał mi, #8 
była t riiego rewizja i że przewróconu Wwszystą 
kie sprzęty do góry nogarhi, szukatie na stry 
chi, tdkbć w ptacźkattii. A dopiero tia drei 
dzień opowiadał mi, Ze musi żawiadoinić swg 
ja gospodyfię p. Fideterowa, że tati jest gfaż 
fat ba strychu. I Fzeczywiście 0 dnigj 
opowiadał mi, że zawiadomił Fideferówą 0 
tyih granacie, a vna poleciła żarządey Kupińa 
skiemu, by ten granat zabrał, Jak mi Deóże 
opowiadał, on wraz z dozorcą posztdł në 
sttych, zaczał Sżukać za tym granałeni 1 Pfzy, 
tej spusobtiwśći źiależieły drugi gFARat, Klaty 
był większy i okfęgły. Gospodyni poleciła ie 
grałaty wynieść gdzies za fhiaste, nie chciał 
bowieri, by te gtimaty ZOstały u niej w deki, 

Przew.: Kto o tem wszystkiem panu opowiadał ? 

Św.: Dooze. On taiti mieszka i Łodziennie płeychys 
dzit do gospodyni. 

frżew.: Przy rEwieji znaleziono dhà grauaty. Jë 
den był jajówaty, drugi okragly, jeleń  większły 
a drugi mniejszy. Ten mniejszy był dwa rtzy taki 
wielki jak jajo. 

Belsin Przys,: Jak gese jaja? 

frzew.: A ten, który pali wyktył jasiiodbytyraduk 
ukřabtý, czy jajowałył : 

$w.: Jajowaty. Grania3ty file byt. 

Pfzew,: Uszy widział pan kiedys gtahidsiy gruast? 

Św.: Nie widziałeś: 

Sędźia ptzyś,, Gdy Klös chciał wejse da praGzkńru 
Hi; Eży must Wziąć Klućż od gospodyni, aby Meg 
wejść ha Ssttych? 

BW: Tak. 

Nędmi preys.: Aby sę Uusikć du prutzkkrńj, rt 
slate Się przejść hrźeż strych, a Klucze złiajdowały 
ślę u gospodyni? 

Kw.: Tak. U Kospodyni Fulerowej. 

Dë Iatuidau: Pokój p. Dowżejgo jest zueymie 
lufy od praczkatik 1 Stcyćhu? 

Kw: Tak jest. 

ft Lähdatli Aby półść 


algi: 


do tego przełfwioju, Ktd- 


ry prowadzi do strychu i piadzkarmi tidebu były 


mieć klucze od gospodymi? 

BW.: Tak jest. 3 

Dr Landaa! Pan mabuwił tamh ERwWiee: w te 
koja Doosegu? Pan du twego pokoju ł bee 
trudrośći, beż udziału gospodyni? 

ów: Tak; 


Nr. 244 


Dr Landau: Czy za tym pokojen prowadzą ja- 
kies drzwi do praozkarni lub strychu: ? 

Św.: Nie. 

Br Landau: Czy człowiek mieszkający w tym po- 
oju miał jakąś komunikację z pra. zkarvnią i stry- 

m? 

Św.: Nie. 

"Dr Landau: To było w listopadzie 1923 r. A za- 
žem 10 miesięcy przeci zamachem, Klucze wzięliście 
wtedy od gospodyni, a komu je oddaiiście? 

6w.: Dooze wzial klucz: od gospodyni. a po ukoń- 
iczeniu roboty oddał je z powrotem gaspdyni. 

* Br Landau: Co mówiła gospodyni jak zabraliście 
piec z pomiędzy tych gralów? 

;, £w.: Mówiła, że i len piec jest jej własnością. 

Br Landau: A więc te graly, które były własno- 
Bcią gospodyni, nie były więc własnoscią ani Stei- 
era. ani kogoś Z jego rodziny? 

Św.: Nie. 

Dr Landau: Dooze mieszkał w tym pokoju od li- 
łstopada 1923 r. i także nie miał dosliępu do pracz- 
karmi i strychu? 

\ Sw.: Nie. 

Dr Landau: Także nie można go o to posądzić, 
By był odcięty od strychu? 

Św.: Tak. 
Sędzia przys.: Aby się dostać do praczkarni, trze- 
$a było iść do gospodyni po klucze” 

Św : Tak.. 

Sędzia przys.: Czy do praczkarni był drugi klucz 
tosobny, czy wspólny. 

\ Sw.: Był jeden klucz wspólny a jeden osobny. 

Sędzia przys.: Od kogo trzeba było Wziąć ten 
(drugi klucz? 

św.: Także od gospodyni. 

Dr Landau: Drzwi od strychu były zamknięte ra 
kiódkę i klucz? 

gw.: Tak jest. 

, Następnie przesłuchiwano Świadka Edwarda Doo 
kego, pochodzącego z gubernji podolskiej, lat 26 
urzędnika inspektoratu skarbowego we Lwowie, któ- 
y zeznaje Co następuje: 
| W czerwcu 1923 r. wprowadziłem się do domu 
przy uL Kochanowskiego 14, znałem bowiem wła- 
Ścicielkę tej realności, pracowałem z nią razem 
w jednem biurze. Był to maly pokoik na poddaszu, 
wejście jest wprost klatki schodowej. Oprócz tego 
prowadzą tam drugie drzwi do korytarza, a z tego 
ikerytarza prowadzą jedne drzwi na strych a dru- 
gie do praczkawni. 

Dr Landau: Były tam różne rupiecie, a praczkar- 
Mia mie jest używana. A między temi pokoikami 
niema Żadnej komunikacji? 

Sw.: Aby się dostać do tego korytarza, Musi się 
pójść do gospodyni po klucze, które były zawsze 
W jej prywatnem mieszkaniu. Aby się dostać na 
strych, trzeba mieć dwa klucze i do praczkarni tak- 
Że dwa klucze. 

Przew.: Czy klucze te zwracano zawsze zaraz go- 
zpodyni ? 

, Sw.: Czasem zatrzymuje się je przez dzień. 

ı Przew.: Czy przedtem Chodził pan kiedyś na strych 
, $w.: Nigdy. Byłem wtedy po raz pierwszy. Było 
fo 20 października. Zrobiło się Zimno, w moim po- 
koju nie było pieca p. Fiderowa zaproponowała mi 
katem, że mi stary piec Żelazny pozwołi Ze strychu 
fprzynieść. Zaprosiłem więc kolegę Hornunga, któ- 
ry mi pomógł go zdjąć, Wzięliśmy klucze od stry- 
khu, zdjęliśmy piec i w pokoju już zauważyłem 
bruk rusztu. Chciałem w tym samym dniu jeszcze 
Zapalić, sklepy już były zamknięte. 

+ Przew: Czy było już ciemno na strychu, jak 
pan szukał za tym piecem? pan pewnie miał 
świecę? 
' Św.: Pierwszy raz nie miałem świecy, było 
trzy kwadranse na piątą, a ruszt poszedłem 
drugi raz na strych. Hornung szukał za ru- 
sztem i podczas gdy był nachylony, znalazł 
ten mniejszy granat jajowaty. Ja nie zwróci- 

na to uwagi. Powiedziałem: co to nas mo- 

Że obchodzić? Nie zastanawiałem się nad tym 
faktem. Znaleźliśmy kawałek blachy, z której 
Zrobiliśmy ruszt, zamknęliśmy praczkarnię i 
tego samego dnia oddaliśmy klucze gospodyni. 
Na drugi dzień rozmawiałem z Hornungiem w 

turze, mówiliśmy o tym granacie, a komu in- 

memu wcale nie mówiłem o tem, Dopiero 23. 
stycznia 1925 r. wspomniał mi Hornung, że w 
tym domu jest granat i że trzeba zawiadomić 
o łem gospodynię, p. Fidererową, Czytał bo- 
Wiem w gazecie, że to ma związek ze sprawą 

aegera. Powiedział mi, że robioro rewizję w 
tym domu i dlatego trzeba koniecznie zawia- 

mić Fideverową, że tam na strychu jest gra- 
mat, żeby nie miała nieprzyjemności. Tego sa- 

mego dnia powiedziałem o tem Fidererowej a 
ta oburzyła Się na mnie. mówiąc, że io oszezer 
stwo: Skąd Przychodzi do niej granat na stry- 


` 


—— 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek, 2 listopada 


EE NA Z Z O O EO O A OZZIE OO OE NA W A M 


[ CHLORODONT | 


chu? Nie cheirła mi wierzyć. Póżniej powie- 
działa dozorcy, żeby poszedł ze mną na strych, 
do praczkarni, żebym ja był świadkiem. Na- 
siępnego dnia, gdy wróciłem z biura, oświad- 
czył mi dozorca, że czeka na mnie z polecenia 


gospodyni i że inam z nim pójść na  stryci. 
Zaczęliśmy szukać i znaleźliśmy  granalv. 
Mniejszy byt w pudełku od kapeluszs. Potim 


z prawej sirony zraleźliśmy granat drugi. wie 
kszy, okragly. Zabraliśmy te granaty do Fide - 
rerowej. Ona była bardzo przerażona, zrobilo 
to na niej bardzo przykre wrażenie, Robiia ró- 
żne przypuszczenia co do pochodzenia tych gra 


'natów. Potem postanowiła napisać do dwóch 


swoich braci, z których jeden jest poruczni- 

Przew.: Czy wtedy padło nazwisko Steigera? 

Św.: Mogło paść. Fidererowa powiedziała, że 
to jest pech, że kamienica ta ma kiepska mar- 
kę, a w dodatku jeszcze ten granat... 

Przew.: Co to znaczy „pech“? 

Św: Że to jest kamienica Steigerowska. Go- 
spodyni mówiła, że to może pogorszyć sprawę 
Steigera, chociaż to nie ma z tem nic wspól- 
nego. Jeden brat gospodyni jest porucznikiem 
45 pułku, drugi jest inżynierem.  Wyrazilem 
przypuszczenie, czy są to ich granaty. Jeden 
brat bowiem jest dotąd w czynnej służbie a 
drugi był komendantem zbrojowni w Krako- 
wie. Tymczasem Fidererowa powiedziała do 
mnie, że chciałaby, aby te granaty wyrzucić. 
Potem doszła do przekonania, że lepiej będzie 
te granaty schować w bezpiecznem miejscu a 
na drugi dzień będzie mówiła, że postara się 
pójść do ekspozylury śledczej i do sędziego 
Rutki, by donieść o tem. Zaproponowała mi, 
bym z nią poszedł, bo jestem klasycznym 
świadkiem. Co z granatami się stało nie wie- 
działem. Dozorca mówił mi, że schował je 
gdzieś na wolnem powietrzu. Póżniej dowie- 
działem się, że zostały zakopane w piwnicy. 

Przew.: Czy wykryto te granaty potem? 

Dr. Landau: Przepraszam, nie wykryto, tyl- 
ko wydobyto te granaty, które ukryte były dla 
bezpieczeńswa. 

Przew.: Chciałem powiedzieć, czy je wydo- 
stano? 


Św. 11 


Św.: Pan sędzia Rutka nie przyjął nas, po- 
jechaliśmy tedy na policję i w ciągu dwóch 
godzin była komisja i rewizja w praczkarni. 

Przew.: Szukano, czy niema więcej grana- 
tów? 

Św.: Tak. 

Przew.: Oskarżon'go pan zna? 

Św.: Nie. Może go kiedyś widziałem na scho 
dach, 

Przew.: Od czerwca 1923 do chwili areszto= 
wania Steigera minęło pórtora roku. 

Św.: Nie zaprzeczam. ale nie pamiętam, czy 
go spotykałem, Osobą Sleigera się nie intere- 
sowałem. 

Dr Landau: Czy Steiger zaj:”ował ten po- 
kój, który pan następnie objał: 

Św.: Słyszałem, że miał zajmować ten po- 
kój, ale nie bezpośrednio przedeiwną. Ja zastaa 
łem pokój opróżniony. Czy Steiger zajmowm 
pokój, czy brat jego, nie wiem. 

Sędzia przys.: Jak mogło długo być od za- 
kopania granatu do wydobycia? 

Św.: W poniedziałek wieczór zakopano, © 
odkopano we środę rano. 

Dr Landau: Wprawdzie zeznał już o tem 
świadek Hornung, ale ja jeszcze raz zapytaans 
Czy pański pokój iniał jakąś komunikację s 
praczkarnią? 

Św.: Nie. 

Dr Landau: Czy praczkarnia była używana 
przez partje? 

Św: Jak długo ja mieszkałem, nie była uży< 
wana. Były tam różne rupiecie i rozmaite rze- 
czy, stanowiące własność p, Fideserowej, wzegłę 
dnie jej rodziny. 

Dr. Landau: Cdy znaleziono te granaty, ja< 
kie były przypuszczenia gospodyni co do pe- 
chodzenia tych granatów? ý 

Św.: Po znalezieniu granatów  gospadgmi 
chciała zaraz napisać do swoich braci Beat 
jej porucznik bezpośrednio po otrzymania Š- 
stu przyjechał do Lwowa. 

Dr Landau: Czy wiadomo panu, że Steiger 
kiedykolwiek w tym pokoju udaje 

Św.: Nie wiadomo mi. A 

Na tem odroczono rozprawę do wtozłóe, 
iwa zE ZEE z 

— Tym P. T. Prenumeratorom, Wizy nie 
odnowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzy« 


mamy z dniem 7 bm. wysyłkę naszego piszm, 


Ciężkie dni prasy Iwowskiej 


wczoraj aż 4 konfiskaty wa Lwowie. — Organ endecki uprzywiiejewany 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 31 10. Wczoraj odbyła się w tutej- 
szej dyrekcji policji konferencja prasowa. — 
Przedstawicieli prasy przyjął dyrektor policji 
p. Reinlender i oświadczył im z polecenia pro- 
kuratury, że tylko suche i objektywne sprawo- 
zdania z procesu Steigera będą w prasie tole- 
rowane, wszelkie natomiast komentarze į sub- 
jektywne przedstawiania przebiegu procesu bę 
dą ulegały konfiskacie. Przedstawiciele prasy 
przyrzekli do wskazówki tej się zastosować. 
Mimo to uległy dziś konfiskacie aż 4 dzienni- 
ki lwowskie: „Chwila“, „Wiek Nowy“, „Dzien 
nik ludowy“ i „Kurjer lwowski". 

Natomiast endeckie „Słowo Polskie", 
dzień w dzień zamieszcza tendencyjne sprawo 
zdania z procesu, mające na celu urabianie opi 


nji publicznej w duchu nieprzychylnym dla 
Steigera i wpływanie na sędziów przysięgłych, 
nie zostało skonfiskowanem., | 
CoC się tyczy konfiskaty „Chwił*, zazna- 
czyć należy, że prokurator zarządził konfiskatę 
„ze względu na zamieszczony w numerze dzi- 
siejszym oficjalny komunikat prezydjum rady 
ministrów w sprawie Olszańskiego. (Podany 
przez nas w streszczeniu we wczorajszym nū- 
merze. Uw. Red.) Na skutek interwencji poż 
słów żydowskich prokurator we Lwowie pe- 
łączył się telefonicznie z prezydjum rady mi- 


nistrów w tej sprawie i otrzymał stamtąd ine 


które į sirukcję, -y komunikatu tego nie konfisko- 


wać. Mimo to prokurator lwowski uznał za 
stosowne nie cofnąć konfiskaty „Chwili”. 
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aiar w GLKIWKCE 2U. W Przemyślu 


Telefonem od naszego korespondenta. 

Przemyśl, 31. 10. Dzisiaj o godzinie 3 popoł. wy- 
buchł pożar w tutejszej uchronce sierot żydowskich 
Płomienie ogarniały szybko builynek, ta też wśród 
sierot powstało zrozumiałe przerażenie i popłoch. 
Dzięki przytomności umysłu kierowników, udało 
udało się wszystkie sieroty przenieść w Dezpiec. ne 
miejsce. Spłonęty znaczne zapasy węgła i żywności. 
Szkony materjalne są bardzo znaczne. 

Komitet ochronki apeluje tą drogą do społeczeń- 
stwa żydowskiego z prośbą a pomoc dła instytucji. 
EE NEO OR R ERA o OO 


2 gieidy. 
Zurych. 31 10. PAT. Zamknięcie. Paryż 21.73 
Londyn 25'145, Nowy Jork 5'18*7, Belgja 23'50 
Włochy 


2050, Hiszpanja 7440, Holandja:5w «iv, 


208'80, Berlin 1'23'6, Wiedeń 73'15, Sztockholm 
138/90, Oslo 106. Kopenhaga 130, Sofja 375, 
Praga 13374, Warszawa x6. Budapeszt 67277, 
Białogród 9'20, Ateny 6'85,  Konstantynapoł 
2'92, Bukareszt 2175. Helsingfors 13'07, Bues 
nos Aires 20350. Tendencja słaba. 


Gielda warszawska x dnia 3% b. m. (PAT). 
Waluty: Belgja 27:40, Holandja 24090, Londyn 2801 
Nowy Jork 5-98, Paryż 2514, Praga 17:76, Szwajcaria 
115:39 Wiedeń 84':9, Włochy 2°70. 

Papiery państwowe: 50% pożyczka konwergyj- 
na 431/2, 80/0 pożyczka konwersyjna 70, pożyczka ao- 
larowa w dol. 66*-, w złotych 394€8 pożyczka kolejo- 
wa 85:— 

Rkcje: Bank Małopolski Kraków —*— Rank Przę- 
mysłowy Lwów 0'16 Eank Zw. Sp. Zar. Poznań 4'65 
Puls 6—, Wild 3—, Cegielski 0-24, Parowozy 023, 
Zawiercie 7'20, Zegluga 0'15, Polska nafta 060. Sifa 
: Światło 018, Cmielów C20, Starachówice 1'08 Po- 
csk 120, Zieleniemski 950, Zyrardów 680, Chede- 


Satysfakcja dia miłośników muzyki i tańca THE GRAMOPHONE Co. LIMITED 


jest aparat angielski z marką „Glos swego Fans’ najnowszej produkcji (systemu Jeneralny Reprezentant na Polskę: 


fir 
radje z podkładką mikrofonową). ~ Sławą swą zdoby:: aparaty nasze uznanie całej kuli k 
ziemskiej, jak również swoim sławnym repertuarem n:jw ększych artystów świata, jak: JOZEF WEKSLER p 


Paderewski, Caruzo, Ckalizp:n, Ruffo i inci. a ekspert i członek izby handlowej brytyjsk. re iniiis zę © 
Również wielk! wybór zdleć tanecznych o:iaz żyd. Resenbiata, Kwzrtina ii. Kraków, flojiska 23. Lwów, Sykstusa 2 ASN, 
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labi znieść. giekin. | PE ALEE i Eg | $ KU R $ A $ y4 FE RS KIE SZYBOWICZA 


dla kierowców zawodowych i amatorów oddzielnie pod kierown'ctwem fachowych inżynierów 

; pencwnie otwarte? 

j Dla nauki zawodowych szoferów do dyspozycji samochod; cięłarowe i osobowe, praca w warsztacie 

samochodow;in pod kierunkiem !ac'cwsch werkms'rzów » praktyką we fabrykach zagranieznych 
Dla kierowców amatorów luksusowe samochody osobowe do nauki jazdy. 


tyką. poazakuje posady gospe- Kraków, MIODOWA 10 
dymi da towarzystwa atarszoj pa- (róg ulicy Możego Ciała). 
ni, ewent. do dziec! Najlepare Telefon 4368 i 4557 a 
poleca towar pierwszej ia- 
ości po cenach konkuranc. H 


polecenin. Zgłoszenia pod „M. 
W“ da Adm. N. Dz. 


i Zyd). pl- 
Inteligentna riia i. bomi a a pik 
OE ge ace, iy SMTBÓÓRIY, otomany? * materzec 


Otwarcie najbliższego kursu 1 listopada 192». * pisy do 7 iistopada 1925. 


pana dziela bio nog Etan. Szyk ewicza katów, Ajańska 1 Tel. 3477 


macji z grzeczneści ndziela Dr. itp. poleca M. Harcach, Florjań- 3 <= 
Wolf, Padgórze, Lwowska 24, | ska 16 TE  | + OLE 
Teletea 2281 = mi 
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Dla maipi i j NAJLEPSZE 
Dla mojej getta DWORSKIE 


posiadającej przy malaa sia- 


ruszea w ruchliwej wiosac obek 
Kmkowa doskonaie prouperzją- 
ey interes, gospodarstwo, ładnie 
mzzeblowane mieszkanie Oraz 
kilka tysięay złotych, szukam tą 
drogą mężczynny w eelu matry- 
monisinym. Pośrednictwe paźżą- 
dane. Lask. zgłoazenia ped „Bio- j 
de A Dz. 


Zmiana lokalu. | 0ZDOBYCHOINKOWE1925 


ą "JE = Precz z zagranicznenii wydimuszkami szklanemi! 
Najstarszy skład fortepianów Z.Rabanast. | /nacznie zyska bilans handlowy, o ile Polska weźmie 


- f 3 ozdoby krajowe. Mchtarze, śnieg, łańcuchy w Lidze 
Wład. Bołoński, Kraków, Anny 3 | Foro peremysiewej, | raków, Grodzka 18 


z dniem 1 października 1925 gr >: E AWCA 


został przeniesiony do nowego łokalu 


PRE PB” w Krakowie, Rynek Główać 34 (Pałac Spisi) i © 
MŁODEGO CESEROÓWE = lai poszukiwany. 


Łask. oferty do: 


A. near, kapnowel, Stdólzenchi E 
Do pielęgnowania 


INTEL. POMOCNIKA [Pon zł 16gr] 
pojiakdoztajnzynów „ZŁOTYUL* 
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KOLONIZACJA ROLNA 
W PALESTYNIE 


(Die Jandw irtschaftliche Kolonisation in Palästina) 
opuściia prasę. 
Cena brosz. Mkn. 3*—, w opr. Mkn. 3. 


Zamówić można za pośrednictwem księgarn 
lnb wprost od 
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PIFESIĘCZNIK MŁODZIEŻY POŚWIĘ- 
CONY SPRAWIE SJOŃSKIEJ 


przy współpraey: 
Dr. Berkelhamera, Dr. Martina Bubera, 
Dr. Falika, Dr. J. Finkelsteina, Prof. Dr. 
A. Fodora, Dr. N. M. Gelbera, Dr. Hant- 
kiego, Dr. Hórschdórfera, Dr. Kanfera, Dr. 
J. Kiatzkina, Dr. Kleinmana, M. Kleinmana 
rod. nacz. Haolamu, Dr. Liliena, M. Mie- 
sesa, Dr. Oberlaendera, Prof. Dr. Schorra, 
Dr. Sehwarzbarta, Dr. A. Tartakowera, Pos. 
Dr. Thona, Inż. B. Zimmermana i wielu 
innych. 
j i si najbliższych dniach. 
treśći N sd RI zaa | KoAków, Śleśtiom 15. 


chorych : położnic w miejscu, jak i w okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 


1298 Zaklad Sióstr 


Kraków - Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. 
Telefon Kr. 2044. Rok założenia 1916, 


powinna wiedzieć 
że zaprawą do podłóg 


| 

| 
Każda gospodyni 
„JAŚNIEJ-SŁOŃCA" 


nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny 
i długotrwały połysk „bez użycia szczotek”. 
Białe podłogi można ufarbować w ciągu jedne 
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godziny na kolory: mahoniowy i orzechowo- 


3 ° q ciemny. Zastępuje farbę olejną, odświeża W ZAL > 

il Wystawa JwiazdkóWa zniszczone podłogi. PUAWAI 
| | Ñ GW 
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Spróbujcie a przekonacie się. 


Reprezentanci na Kraków I Zach. Małopolskę: 


Ligi Pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Grodzka L. 13 
ed 1—24 grudnia 1825 
ma piękne podarki are 414 ET 6 ay 
gry, wyroby sportowe, kilimy, tkackie i białoskórnicze a 
toby, sordaki roboty przemysłu domowago: | 

hay, oronki, wyroby fajansowe terakotowe, gipsowe. r. erma n ieger, ra W 
kasety ozdobne rzeżby, gałanierje drzewne. metalowe 
skórzane. — Ozdoby choinkowe, lichłarzyki, snieg itd 
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| NowA DRUKARNIA DZIENNIKOWZ/ | 


*rrrro 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. TELEFON 27< 


ul. Kremerowska L. 8. — Telefon Nr. 3495. 


"rzyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dri- 
. zrstwa wchodzące — w szczególcości druki 
: zakowe, kupieckie, przemysłowe, rakiame- 
v e, ząsOpismA I dzieła wykonując takowe sta- 


| rammie, szybko i po cenach umiarkowanych. 
"SPAŁIĘZ" nt SPZACYKANEĘ: CY EOKA REA l 
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